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na fortepian, skrzypce i do śpiewu.

Konfereucya ugodowa.
L u 6w d. 3 lutego.

„Wysoki rząd i reprezentanci ludu niech 
działająwszelkiemi siłami i z największym po
śpiechem w tym  kierunku, by wreszoie doszło 
do jakiegokolwiek porozumienia pomiędzy zwa
śnionymi narodami. Porozumienia domaga się 
naglące dobro całego państwa i każdej jedno
stki. Wysoki rząd i reprezentanoi ludu po
winni w działaniu swojem pamiętać o tern, 
że ze wszystkich stron objawia się w oałej 
ludności potężne wołanie o przywrócenie po
koju — pokoju, któryby naprawił zgubne 
dotychczasowe skutki kłótni narodowośoio 
wych i uratował od grożącego bankructwa 
nasz przemysł, handel i rękodzieła, uratował 
ludy Austryi od ostatecznego zubożenia**.

Taki jęk  boleści, w formie retolucyi, 
okrytej około czterema tysiącami podpisów 
firm handlowych i przemysłowy ch przeważ
nie ozeskioh i niemieokich, rozesłał w przede
dniu powołanej przez rząd dra Koerbera nie- 
mieoko-cze sklej konferencyi ugodowej do 
wszystkioh ministrów i do członków parlamen
tu  związek przemysłowców miasta Pragi i 
okolicy.

Wkrótce okaże się, ozy podobne wołania, 
odzywające się w ostatnich ozasaoh coraz 
głośniej i coraz natarozywiej właśnie z kół 
niemieokich, odniosą pożądany skutek? Już 
bowiem pojutrze, w poniedziałek zbiera sie 
w opustoszałym gmaohu parlamentu konfe- 
renoya ugodowa i każdy, komu tylko losy 
Austryi obojętnemi nie są, oczekuje z naprę
żeniem ja j przebiegu.

Nie ma takich, którzy by wielkich rzecny 
po tej konferenoyi się spodziewali, ju ż  cho
ciażby tylko dla tego, iż zbiera się ona ob
ciążona tym grzeohem pierworodnym, że je st 
„pozaparlamentarną

Z natury swej, w państwie konstytuoyj- 
nem takie sprawy, .akie rząd zamierza owej 
konferencyi przedłożyć mogą i powinne być 
roztrząsane tylko parlamentarnie. Skoro je
dnak Czesi stoją na tern zasadniozem — i 
naszem zdaniem zupełnie słusznem stanowi
sku, iż forum właściwem do rozstrzygania 
sporów narodowościowych w poszozególuych 
krajach koronnych, są ich sejmy krajowe,

Niemoy zaś uparoie żądają, wbrew jasnym 
postanowieniom konstytuoyi, ażeby sprawami 
językowemi zatrudniał się parlament pań
stwowy, do którego to woale nie należy — 
przeto obrał rząd pośrednią drogę, zwołując 
pozaparlamentarną konferencyę złożoną z po
słów do rady państwa i sejmowyoh z Czeoh 
i  Morawy.

Otóż posłowie, powołani do tyoh narad, 
ozuó to muszą, iż m ają tam oddaó swoje wo
tum  nie jako posłowie, ale w pół prywatnie, 
jako mężowie zaufani.

Z natury rzeczy wynika, iż w takiej sy- 
tn&oyi każdy z nioh będzie niepewny siebie, 
będzie zaohowywał się wahająco. A jeżli je 
szcze weźmiemy w raohubę teroryzm, jak i 
wywierają skrajni naoyonaliśoi niemieooy 
na posłów niem ieckioh, między którymi 
nie ma niestety ani jednego człowieka wyż
szego umysłu, dośó samodzielnego, ażeby 
potrafił stawić czoło teroryzmowi radyka
łów, to tern mniej możua spodziewać się po 
nich śmiałyoh i stanowczych oświadczeń pod
czas konferenoyi.

W ogóle, oo się tyozy Nemoów, to za- 
ohowanie się każdego z nioh z osobna przy 
rokowaniach ugodowyoh z Czechami zależy 
od tego, jak  który z nioh zapatruje się na 
potrzebę i użyteoznośó istnienia Austryi dla 
Niemców ?

W olf i Sohónerer wyraźnie oświadczają, 
że dla Niemców je s t Austrya nieniemieeka 
woale niepotrzebną. Ma ona być albo niemieoką, 
z ustawowem uznaniem supremaoyi Niemców, 
z uznaniem ioh języka jako państwowego itd. 
albo nieoh się rozlatuje.

Co prawda, nie wszysoy Niemoy austryao- 
oy tak sądzą; nie wszysoy życzą sobie podda
nia starej monarohii Habsburgów pod pano
wanie pruskiej pikielhauby i zdegradowania 
Wiednia do roli Drezna albo Sztutgardu. Nie
źle zresztą dzieje się Niemoom w tej Austryi, 
gdyż wszystko, oo ona ma najlepszego i naj- 
oenniejszego swoim synom do rozdania, Niem
oy jnż dawno zagarnęli i trzymają w garśoi 
i nie spieszno im woale dzielió się tern z Ber
linem. Ale szowinizm narodowy, podnieoany 
istnieniem pięódziesięoiomilionowego, potężne
go mocarstwa narodowo-niemieokiego pod bo
kiem, nie pozwala im okazaó wyrozumialośoi. 
Wrodzona Niemoom wilcza natura, łakoma na 
oudze, także przeszkadza im niemało w obja
wiania szlaohetnośoi i wyrozumialośoi w sto
sunkach sąsiedzkich. Pod tym względem tylko 
katolioy niemieooy są mniej twardsi.

Że Czesi okażą przy konferenoyi ugodo
wej i tak t i umiarkowanie, tego można spo
dziewać się po wysokim rozumie ioh prze- 
wódzoów, którzy naw et w momentach n a j
silniejszego wezbrania namiętnośoi podczas 
walk parlamentarnych, umieli zachować zim 
ną krew i spokój.

Najwyższe interesa państwa, jakoteż

zjednoozonyoh w niem ludów wymagają te
go* ażeby próba ugodowego załatwienia oze- 
sko-niemieokioh sporów językowych, pod
ję ta  po tylu daremnych usiłowaniach przez 
ministeryum dr. Kórbera, doprowadziła do 
jakiegoś dodatniego rezultatu.

A za dodatni rezultat będzie można 
uważać już i to, jeżeli członkowie konferen
oyi oświadczą, iż m ają dobrą wolę wejśó w 
układy, leoz woleliby, ażeby one odbywały 
się w formie obowiązującej w drodze parla
mentarnej, nie zaż „półurzędownie“ na kon
ferenoyi, której uohwały nikogo na seryo nie 
obowiązują.

Z bieżącej chwili.

Lwów d. 3 lutego.
Coraz niżej spada urok p o t ę g i A l b i o -  

nu, a ooraa bardziej podnoszą się p r z e w a  
g i  r o s y j s k i e .  Z Petersburga donoszą, że 
jenerał-gubernator turkiestański, j e n .  D u- 
o h o w s k i ,  zabawiwszy krótko w Petersbur
gu, odjeohał zaraz z powrotem na swoje sta
nowisko. Przybył zatem, dał wyjaśnienia i 
odjeohał, gdy prasa europejska dopiero spo
dziewała się jego przyjazdu do Petersburga. 
Organ Duohowskiego Zakasp. Oboerjenie łąozy 
tę podróż jego z dalszą wysyłką wojsk rosyj- 
skioh z Kaukazu do Kuszka. Nowy pułk 
strzelców, dążąoy już z Krasnowodzka do 
Besmeinu, ma stanąć w Ik-Tepe w pobliżu mo
stu w Kuszku.

Wedle innego znowu doniesienia, spra
wiło w Petersburgu ogromną senzacyę nagłe 
powołanie tam jen. M u s i n - P u  z k i n a  do- 
wodząoego wojskami odeskiego okręgu wo
jennego, oo łączą ze sprawami azyatyokiemi 
i sądzą, że Bosya rozszerza tam swoje zarzą
dzenia militarne.

Jak  ozytyWane przez oara Petersb. Wie- 
domotłi donoszą, wioekról Indyj lord Curzon 
oświadozył, że stanowczo protestuje przeoiw 
ustanowieniu politycznego ajen ta rosyjskiego 
w Kabulu i że złoży swój urząd w razie 
gdyby gabinet protestu jego  nie uwzględnił

Tymozasem po oiohu uwinął się c a r a t  
z P e r  s y ą. Persya zrozumiała, oo może zna- 
oayć usadowienie znacznej siły rosyjskiej 
w Kuszku, który jak  pal wbija się jednym  
końoem w Afganistan a drugim w Persyę 
i zawarta z rządem rosyjskim układ wzglę
dem p o ż y o z k i  — pod bardzo dogodnymi 
z pozoru warunkami. „Na prośbę rządu sza
cha i ze względu na istniej ąoe od dawna 
dobre stosunki między oboma rządami" pozwo
lił rząd rosyjski rosyjsko-perskiemu bankowi 
nabyć pożyczkę ,2którą rząd perski w sumie 
221/) mil. rubli ma wypuśoió pod nazwą „pięcio
procentowej perskiej pożyozki złotej z roku 
1900*. Bząd perski zaś pozwolił bankowi, je

R o 2 b I t e K .
Szkic z życia wiejskiego

przez

MIECZYSŁAWA PININSKIEGO.

(Oi?g; dalszy.)

Dlatego też rozstawionemi rę oma do
dawał solie równowagi nieprzymierzająo tak 
ja k  linoskoczek, którego karykaturę przed
stawia czasem w cyrkn klown, również biało
ubrany.

— Pani spi? — rzekł przyciszonym, py
tającym  głosem, zwracając się do służąoej 
Maryśki.

Dziewka, która jak  mniemać by można 
jeszcze bardz:ej przed panią „okomonową po- 
oierpała" aniżeli sam par ekonom, odpowie
działa tylko niemem potakującem skinieniem 
głowy.

— Kawa jest?  — przemówił ponownie, 
ale jeszcze ciszej Chomiakowski.

Dziewka znowu kiwnęła głową.
— Dawaj !
W kilka sekund później miał już  eko

nom przed sobą dymiący, spory, może półli
trowy, fajansowy, zdrutowany garnuszek, na
pełniony kawą. Garnuszek ten był wpraw
dzie okopcony i wyszczerbiony, ale zdobiła

go jakaś girlanda z róż i napis „dzień 
dobry".

Aby „pani* nie budzić, postanowił spo
żyć śniadanie w kuchni i rozsiadł się wygo
dnie na ławoe w samym kąoie izby. Tęgo 
głodnym był — odkroiwszy więc „kozikiem" 
potężny kawał kołacza, umaozał go w kawie, 
lecz uprzedzając spodziewane wydarzenie, 
mianowioie, aby gęstym płynem nasiąkły ko
łacz nie urw ał się, rozwa’ ł szeroko usta, po
chylił się jeszoze bardziej nad drałowanym 
garnuszkiem i szybkim ruchem rozmokły ka
wą kołaoz do ust swyoh wprowadził. Aż sy
knął, poczerwieniał gwałtownie, a oczy mu 
łzami zaszły — kawa straszliwie gorąoą by
ła, poparzył się więc biedaczysko, ale w koń
cu uporawszy się jako tako z tym  kąskiem, 
poozął dla ulgi i oohłody ohuohaó w prze
strzeń, ale przecież pomimo niespodziewanego 
bolu, żadn go głośniejszego tonu nie wydał 
ze siebie, bo „pani spała".

Maryśkę, która opodal, wsparta o pieo 
kuchenny, wydarzenie to pilnie obserwowała, 
oałe zajście niezmiernie ubawiło, to też prze- 
tłumiająo chrapliwy śmiech — bo pani spa- 

fcź się skurczyła, trzym aj ąo splecione 
ręoe w okolicy „podołka" i z wielkiej uoie- 
ohy przytupywała bosemi stopami, które by
ły tak czarne, i i  % większej odległośoi każdy 
widz wziąłby je  zupełnie słusznie za ookol- 
wiek niedbale „wyszwaroowane* trzewiki.

Chomiakowski pogroził je j pięśoią i o- 
kropnie surowem wejrzeniem oczu nadrabiał 
swoją chwilową bezsilność. S ioży ł wreszoie 
jnż z zachowaniem należnych ostrożnośoi 
swoje śniadanie, wybrał krzywą, pogiętą, oy- 
nową łyżką starannie z garnuszka wszystkie

na dno npadłe okruchy rozmoozonej bułki — 
otarł potęźue zwisie siwe wąsy rękawem ko
szuli i poozął „kręoió" papierosa. Czynność 
ta  trw ała dośó długo, gdyż ręce miał już 
nieoo trzęsąoe się, a palce wiekiem i pracą 
zgrubiałe i obrzmiałe.

W końou udało się to przecież i duże 
niezgrabne oygareto włożył do starej z j  ed- 
nego końoa do połowy opalonej z drugiego 
do połowy ogryzionej cygarniczki wiśniowej, 
zapalił i z widoczną lubością poozął puszozaó 
kłęby gęstego gryzącego dymu, któremi 
wnet napełnił szczupłą izdebkę kuohenną do 
tego stopnia, iż zdawaćby się mogło że oo- 
najmniej sadza się w kominie zapaliła. Jesz
oze jeden „szluk", dragi, trzeoi a wciśnięty 
w kąt ławki, pan ekonom Jan  Chomiakowski 
zdrzymnął się. Tymozasem papieros niedopa- 
lony kopcił dalej, a wstęga dymu wiła się 
spokojnie w przestrzeń zakalając fantasty
czne koła, kręgi i różnorodne nienazwane 
dotyohoaas geometryozue figary. Z tyrh  kłę
bów i figur, które dym z kominów chat do
bywająoy się zakreśla, wróżą prośoi ludzi po
godę lub słotę, ozyżby i ten dym z niedopał
ka cygara miał wróżyć coś staremu, sterane
mu ekonomowi, a jeżeliby nawet i tak być 
miało, to nie wy w róży on mu już nio weso
łego. Jego dni wesołe, jeżeli je  miał kiedy
kolwiek, minęły bezpowrotnie.

II.

Jak  długo Chomiakowski drze mał, tego 
sam nie wiedział. Nagle jednak drgnął jak  
gdyby prądem elektryoznym tknięty, szybkim 
ruchem zerwał się z ławki począł z gorąozko-

żeli zechce, wypuśoió obligaoye tej pożyczki, 
które to obligaoye w z u p e ł n o ś o i  r z ą d  
r o s y j s k i  g w a r a n t u j e .

Pożyozką tą ma rząd perski spłaoić wszy
stkie swoje finansowe zobowiązania względem 
innyoh państw — tj. względem Anglii, która 
z tego powodu miała pewne prerogatywy w 
perskiej prowincyi F a rs , przytykająoej do 
zatoki Perskiej. W razie gdyby Persya nie 
płaciła punktualnie prooentów, ma bank kre
dytowy prawo szukać sobie powetowania na 
cłowyoh doohodaoh Persyi, które zatem od
dane zostają pod kontrolę banku. Wyjęte są 
tylko doohody ołowe w Farsie i w portaoh 
zatoki Perskiej.

Tym sposobem Bosya stwierdza, że nie 
myśli o zajęciu jakowego portu perskiego w 
tej zatooe, a oraz oszczędza drażliwośó an
gielską. Nikt jednak nie wątpi, że w razie 
gdyby zakondykowaue dochody cłowe nie 
wystarczały, to Rosya zasekwestruje także 
doohody cłowe Farsu i portów zatoki—wszak 
rząd rosyjski gwarantuje pożyczkę i Persya 
ma do czynienia właściwie nie z bankiem 
pożyczającym, ale z samymże rządem gwa
rantującym . Rzeozą zaś je st jasną, że rząd 
perski, jako oryentalny, nie będzie punktual
nie płaoił prooentów, procenta będą się wzma
gały, aż nie wystarczą dochody komor za- 
kondykowanych.

Wpływ Anglii został zupełnie wyrzuoo- 
ny z Persyi, wszak już poprzód uałuohat rząd 
perski, gdy gabinet rosyjski zaprotestował 
przeoiw temu, aby Persya wzięła pożyczkę 
od Anglików, którzy się z nią do końca roku 
sami narzuoali. Natomiast Persya zupełnie 
przeszła pod supremaoyę caratu. Prasa rosyj
ska niezmiernie uradowana i ohyba tylko u- 
daje, gdy pisze, iż dyplomaoya rosyjska 
zbyt okazała się względną dla Anglii, nie 
wciągając dochodów z ceł zatoki Perskiej pod 
kontrolę rosyjską. Półurzędowy Herold powia
da, że pożyczka ta je s t krokiem nadzwyozaj 
doniosłym; Bosya czyni ofiarę, ale to dowo
dzi, że interesa swoje w każdym kierunku 
będzie stanowczo przeprowadzana w Persyi. 
Herald dodaje, że Niemcy zapewne będą bez 
zawiśoi patrzały na ten nowy sukces rosyj
ski—to niejako kompensata za Samoę...

Teraz Bosya zrobi użytek z m o n o p o l u  
b u d o w a n i a  k o l e i  w P e r s y i ,  a jak Pe- 
tler Lloyd przewiduje, nabędzie także jak i 
p o r t  w z a t o c e  P e r s k i e j —Anglia srodze 
zakłopotana, sprzeciwiać się nie zdoła.

Inne znowu zwycięstwo odniosła Bosya 
nad Anglią w Chinach. Bosya posiada w 
H a n k o w i e  (główny port Yantsekiangu w 
głębi Chin) kawał gruntu, który jednak ze
szłego roku angielski konsul majtkami obsa
dził i oparkanił. Konsul rosyjski wypędził 
majtków angielskich kozakami i wezwał kon- 
zula angielskiego, aby parkan rozebrać kazał, 
czemu jednak Anglik odmówił. Obeonie g&bi- 
Let angielski uznał słuszność żądania rosyj

stroju. Ubrał się wreszcie zapinając połowę 
guzików w niewłaśoiwe pętelki, w pospiechu 
szalonem, porwał zamiast trzcinki duży stary 
parasol i jak  huragan wybiegł z dworku. Nie 
bez powodu tak się spieszył, wiedział oo się 
święoi, bo oto właśnie rozbrzmiewał wśród 
zabudowań dworskich donośny gło3 pana dy
rektora dóbr Kroókiewioza, o którym nie bez 
podstaw mówili wszysoy fornale, wołowoy, 
poganiacze „półroozniaki" a nawet i „szarża" 
folwarków to je st gumienni, dozorcy, połowi 
eto. że „nie ma z nim szpasu*. Ten to dobrze 
Chomiakowskiemn znany, donośny przenikli
wy głos przerwał jego rozkoszną siestę i to 
poderwał go jakby bomba dynamitowa z 
miejsca.

— Pięćdziesiąt Kijów , . . sto batów . . . 
grzmiał dyrektor na obejśoiu — a staremu 
ekonomowi drząoemi rękoma ooraz trndniej 
przychodziło dzisiaj pozapinaó, jak  mu się 
wydawało, gdyby na złość, niesforne guziki 
swojej starej i liohej odzieży, i ja k  w podo
bnych razach zwykle bywa, klął on także na 
swoją rękę zapowiadając tym  nieszczęsnym 
guzikom jakieś wprost bajeozne męczarnie.

— Pan ekonom kawcię spija, z żonką 
się pieści. Fornale już z nudów po próżnyoh 
garnkach łyżkami stukają... a słońce gdzie 1 
O, to mi się nazywa robota, — tak to lubię... 
— przedrzeźniał pan dyrektor, a w starym 
Chomiakowskim słuchającym tyoh słów, i wy
rażając się jego językiem — ooś we środku 
„się bettnło".

Nie odpowiadając ani słówkiem dopadł 
krępego konika, który utartym  zwyczajem, 
już dawno osiodłany i z* uzdę upięty stał 
przy furtce ekonomówki i poruszał nieustan-
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CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszeuia zw yozajis na je-
duoszpaliowy wiersz drobnym cL ikiem lub jego 
miejsce 10 et. — Nadesłaue za wiersz lub jego 
miejsce 30 ct. — Głosy publloznoścl za wiotsi lub 
jego miejsce 50 ct. — Prywatna korespoadeaoy: 
3 ct od wyrazu.

skiego, kazał parkan rozebrać, prawa zaś Au 
glików do tego grunta będą oddane pod sąd 
polubowny.

Nie zasypiają też sposobności F r a n o u -  
z i. Główny dziennik francuski w Indo-Chi- 
nach (francuskich), wzywa do niezwłooznego 
a energicznego wyzyskania kłopotów Anglii 
w Afryce południowej dla franouskioh inte
resów. Uderzając namiętnie na Anglików a 
mianowicie na królowę, podnosi, że dyploma- 
cya francuska powinna teraz wymódz na A n
glii ustępstwa w sprawie egipskiej, syam- 
skiej i w ogóle azyaiyokich i to bez żadnyoh 
skrupułów i ceremomj. W Berlinie sądzą, iż 
ten artykuł jest znakiem, że polityoy fran
cuscy coś w tym duchu zamierzają.

Petersburska Roisija, która przepowiada
ła pożyczkę persko-rosyjską, zapewnia teraz, 
że s o j u s z  j a p o ń s k o - r o s y j s k i  je st ju t 
tylko kwestyą czasu i że wynika on z natury 
rzeczy. Dla Bosyi óbojętnem jest, czy instruk
torami armii chińskiej będą Bosyanie ozy Ja- 
pońozyoy, ale na tern wielce zależy Bosyi, 
aby państwowe siły Ghin nie popadły w ręoe 
ajentów angielskich, niemieokich albo amery
kańskich.

Z Brukseli zapewniają, że poseł trans- 
vaalski dr. Leyds odniósł bardzo miłe wraże
nie z Berlina i że jeszcze uda się do Peters
burga ; a że celem misyi jego woale nie jest 
wywołanie pośrednictwa europejskiego w spra
wie anglo-transyaaUkiej, tylko wywołanie ko- 
alioyi europejskiej w razie, gdyby Anglia 
przemocą zabrała zatokę Delagoa.

Z p o l a  w o j n y  zapewniają fachowcy, 
źe Bu ller przez kilka tygodni nie będzie się 
mógł ruszyć. Czwarta brygada jazdy angiel
skiej, przezna czona do Afryki południowej, za
pewne nie prędko wyruszy. Jak  Globe donosi, 
karabinki, które otrzymała, są oałkiem nie do 
użyoia; niektóre biją o 200 metrów na bok 
od kierunku wymierzonego. Publioznośó jeet 
przeto wieloe obarzon< przeoiw władzom rzę
dowym.

S t a r s c j i c i -

Strajk  górników. Ks. Stojałowski w o- 
statmm numerze Wieńca zachęca wszystkioh 
górników, pracujących we wszystkich szy- 
baoh, aby ze względu, że obecny czas jest z 
powodu braku węgla tak bardzo korzystnym 
dla górników, jak jeszoze nigdy nie był, 
przyłączyli się do strajkujących, domagając 
się: 1) zar rowadzenia 8 godzinnej pracy, 
wliczaj ąo w to wjazd i wyjazd ze szybu, 2) 
podwyższenia płaoy w ten sposób, aby naj
mniejszą płacą kopacza czyli hawierza były 
4 korony i aby stosunkowo do tego opłaoano 
innych pomocników. Gdzie na tern górnikom 
zależy, mogą dodać i 8-cie żądanie, aby im 
wypłaoano co tydzieój zasługi. „Mogą i po
winni teraz zastrajkować wszyscy, bez różni- 
oy stronnictw — pisze ks. Stojałowski —

nie głową, ogonem, nogami i ozem się dało 
celem opędzenia się natarczywym muohom 
ozy też bąkom. Ekonom przysp eszonym n i
obem odpiął kasztana i począł niezgrabnie 
gramolić się na jego grzbiet, ale nie raźnie 
mu to szło. Zastraszony, choąo jaknajprędzej 
zejść z oczu groźnemu dyrektorowi, nie mógł 
nogą trafić w strzemię, kasztan na dobitek 
przez bąki i komary, niemiłościwie skąsany, 
poozął się kręcić w kółko na miej sou, a w 
ślad za nim pr 7skakiwał sapiąc ciężko na 
prawej nodze Chomiakowski, dzierząo w lewej 
ręce którą konia za grzywę był u ją ł dnży, 
stary płócienny p a raso l; jakiego w naszych 
czasach jeszcze uiekiedy kwestarze używać 
zwykli

— Do djabła panu tego parasola, — po
goda jak byk — zawołał dyrektor we wła 
śoiwym sobie energicznym stylu.

Tu dopiero spostrzegł się ekonom, iż ma 
w ręku parasol, istotnie w dniu tym zupeł
nie zbyteozny — ale siłą przyzwyczajenia — 
zaczął się tłumaozyó i usprawiedliwiać.

— Ta to parasol lepszy jak  wszystko— 
bez parasola nic nie będzie,—parasol paraso
lowi nie równy—plótł bezładnie, sby czas za
p e łn ić - ja k  się trafi dobry parasol, to  ho, ho.

(C. d. n.)
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tembardziej, że obecny stra jk  nie je s t urzą
dzany przez socyalnych demokratów, owszem 
wybuonł i rozszerzy! się przeciw ich woli, a 
socyalni demokraci, dopiero wtedy się ruszyli, 
gdy już  zobaozyli, że się stać może ooś do
brego dla górników bez nioh i przeciw nim. 
Nadzieja zwyoięstwa górników jest teraz tern 
większą, że sprawę tę, po raz pierwszy w spo
sób więoej niż zwykle życzliwy wmiesza! się 
rząd, a sami ministrowie osobiście zwiedza
ją rewiry kopalniane i starają się doprowa
dzić do zgody, ożyli nakłonić do ustępstw  
baronów węglarskioh*.

(Tel. „Gaz. N ar.“>

Pilzno 2 lutego. Sytuacya strajkowa nie 
uległa wczoraj zmianie.

Falknowo 2 lutego. Tutaj i w Karsba- 
badzie położenie je s t ciągle jednakowe.

Ustle (Aussig) 2 lutego. Wozoraj praco
wano w 7 szybach.

Dux 2 lutego. W tutejszym  rewirze wy
dobyto 81 wagonów węgla. Dotychczas s tra j
kuje 6311 robotników. Zwołane na wozoraj 
zgromadzenie robotników zostało rozwiązane 
z powodu gwałtownyoh wycieczek sooyalnego 
demokraty Zellera przeciw władzom.

Praga 2 lutego. Na zebraniu w Nirszo- 
wie wzywali mówcy do wytrw ania w bezro
bociu. Spokój nie został zakłócony.

W Brux wyładowano 108 wagonów wę
gla, w Uściu 37.

Położenie w BrtU było wozoraj takie sa
mo jak  w dniach poprzednich.

Wiedeń 2 lutego. Rada m iejska uchwa
liła wniosek, aby wysłać petycyę do minister
stwa rolnictwa, domagającej się eksproprya- 
cyi właścioieli kopalń węgla, a póki to nie 
nastąpi nałożyć sekwestr na eksploatacyę wę
gla. Uchwalono również wnieść petycyę do 
m inisterstwa kolei z żądaniem, aby obniżyło 
taryfę za przewóz węgli i z wezwaniem rzą
du, aby dla dobra ogółu jak  najrychlej ure
gulował ozas pracy w kopalniach, płacę gór
ników i aby stale oznaczył ceny na węgiel. 
Gdyby właściciele kopalń węgla wzbraniali 
się uozynić zadość zarządzeniom władz, to 
powinni być karani nietylko grzywnam i ale i 
więzieniem,

W iedeń 3 lutego. Minister kolei dr. Wit- 
tek miał onegdaj konferencyę z delegatami iz - 
by handlowej i przemysłowej liberzeekiej i wie
deńskiej, tudzież z zastępcami spółki austrya- 
okich kolei państwowych. Przedmiotem obrad 
była prośba izby liberzeekiej o zniżki taryfowe 
dla węgla, sprowadzanego z W ęgier do półno- 
ono ozeskiego okręgu przemysłowego. Uchwa
lono poczynić starania o uzyskanie refakoyj 
frachtowych, od austro-węgierskioh stacyi 
granicznych Bruck nad Litawą, Sudomierzyce 
i Ylarabas, na podstawie najniższej specyal- 
nej taryfy  spółki austro węgierskioh kolei 
państwowyoh Moc obowiązująca tych refak- 
oyj nie miałaby być ograniczoną wyłącznie 
na staoye, leżące w okręgu izby liberzeekiej, 
lecz odnosiłaby się do wszystkich stacyj, po
łożonych na północ i zachód od Pardubio. 
Uchwalono również prosić zarządu węgier
skich kolei państwowych o analogiozne ulgi 
taryfowe.

Praga 3 lutego. Sytuacya strajkowa pra
wie się nie zmieniła od soboty. W Bruohu 
z nakazu władzy zawiesić musiała czynnośoi 
swe grupa miejscowa związku czeskich gór
ników z powodu, że parła na dalszy rozwój 
strajku. Przeciw dwom członkom komitetu 
strajkowego z Ryehnowa Dolnego, którzy od 
grażali się robotnikom, strajkowi niechętnym, 
zarządzono postępowanie karne. Spokój nigdzie 
nie został zakłócony.

Praga 3 lutego. Zgromadzenia robotni 
cze urządzone wczoraj na rzecz bastowników 
przeszły spokojnie z wyjątkiem  zgromadze
nia werszowickiego, które rozwiązano. Po 
zgromadzeniach poszła gromada robotników 
pod gmaoh sądu krajowego i wydawała tam 
okrzyki „Slava!“ na oześć przewódoy ro
botników Austa, siedząoego właśnie w are
szcie. Rozpraszając ten tłum, policya areszto
wała jedną osobę.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 3 Lutego.

Wieczór ludowy celem uczozenia 37 ro
cznicy powstania styczniowego urządziło w 
piątek lwowskie koło pań towarzystwa „Szko
ły  Ludowej11 wspólnie z kołem akademickiem 
w lwowskiej sali ratuszowej. Zgromadził ten 
wieczór bardzo wiele osób zwłaszcza mło
dzieży uniwersyteckiej i gimnazyalnej. Nie 
brak też było i pań.

Wieozór zagaił prezes akademickiego 
koła „Szkoły Ludoweju p. Tadeusz Moszyń
ski omawiając przyczyny wybuchu powsta
nia styczniowego i jego skutki, poczem chór 
„Czytelni Akademickiej“ odśpiewał z werwą 
kilka polskich pieśni. Następnie kwartet 
lwowskiego klubu cytrzystów z panią Idą 
Gónią na czele odegrał „Wieniec melodyi 
narodowych0 Urbanka i „Marsz° Pasohinge- 
ra, zyskując mnóstwo oklasków. Ogólnie po
dobała się deklamacya p. Drewmewskiego, 
który wygłosił z zapałem i przejęoiem się 
„Opowiadanie Sobolewskiego z I I I  części 
Dziadów0. Formalną burzę oklasków zyskała 
za swe prześliczne sola panna Dziędzielewi- 
ozówna, która z wdziękiem odśpiewała „Ma
rzenie" Chopina, „Swaty“ Niewiadomskiego, 
„Łzę" Gumbera a na podziękowanie za oklaski 
dodała „Pieśń mojej m atki“ Ohlsena.

Punktem kulminacyjnym całego wieczo
ru była deklamacya artystki panny Ogiń- 
skiej. Z wielkim wdziękiem i prawdziwym 
artyzmem wygłosiła panna Ogińska „Rok 
1863“ Kozubowskiego, a zmuszona oklaskami 
dodała jeszcze U jejskiego „Za służbą". Okla
ski nie milkły i potem, więc panna Ogińska 
po raz trzeci ukazała się na estradzie i wy
głosiła śliozny wierszyk „Skowronek0 pozo
stawiając na sali głębokie wrażenie prawdzi
wej i podniosłej poezyi.

Resztę wieczoru wypełniło solo wiolon
czelowe p. Chulawskiego, który z wielką ru 
tyną odegrał swój własny utwór „Melancho
lię" i Poppera „Mazurka" oraz ponowne śpie
wy chóru akademickiego. Obchód zakońozyło 
przemówienie akademi ta p. Jareckiego, jako 
reprezentanta „Czytelni Akademiokiej*. W 
przemówieniu tern podniósł p. Jarecki, że w 
powstaniu styczniowym urzeczywistniła się 
idea demokratyzaoyi Polski, oraz zapewnił, 
że młodzież polska akademicka pozostała 
zawsze wierną tym  hasłom. Bk.

Namiestnik hr. Piniński bawił onegdaj 
u cesarza na osobni j  audyencyi, jak  donosi N. 
fr. Presse, trzy  kwandranse.

Z kolei. Przez pomyłkę wydrukowano 
onegdaj, źe p. Zygm. Jasiński został „star
szym komisarzem". Mianowany ón został 
inspektorem kolei.

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Instytucyę kanoniozną na 
probostwo w Rohatynie otrzym ał ks. Adolf 
Przedrzymirski dotyohozasowy administrator 
tamże. Konkurs na opróżnione probostwo w 
Płazowie rozpisany do 16 maroa 1900.

Dyecezya przemyska. Prezentę na pro
bostwo w Rudkach otrzym ał ks. Wojoieoh 
Giemza. Instytuowany na probostwo w Jaśli- 
skach ks. Michał Nowakiewioz, wikaryusz w 
Czudou.

Dyeoezya tarnowska. Prezentę na pro
bostwo w Zwierniku otrzym ał ks. P iotr Le
wandowski, ekspozyt z Ptaszkow ej. Przenie
sieni : ks. Jan  Jachtyl z Niedźwiedzia do No
wego Rybia, ks. Jan  Prokopek z Nookowej 
do Niedźwiedzia.

Tyfus plam isty grazuje w Grzędzie pod- 
Lwowem i dlatego magistrat lwowski przestrze 
ga wszystkich, aby nie kupowali mleka z Grzę
dy od kogo bądź, lecz tylko od tych , u k tó
rych w domu nie leży nikt chory.

Staeya telegraficzna otw artą została z 
d. 1 bm. w Pruchniku (powiat Jarosław) przy 
istniejącym tamże urzędzie poostowym.

Sprzepai Schodnioy. Przed kilku dniami 
ju ż  donieśliśmy, iż w tych dniaoh dokonaną 
zostanie tranakeya oo do Schodnioy, pozosta
jącej obecnie w sekwestr ze gal. kasy oszczę
dności a wozoraj zanotowaliśmy, iż marszałek 
kraj. hr. Badeni odnośny dokument już  pod
pisał a to w mysi pełnouiooniotwa, otrzyma
nego d. 16 marca 1899 od firmy W. Wolski 
i K. Odrzywolski, jakoteż dyrekoyi Kasy. 
Sprzedaż ta  obowiązuje już Kasę, podozas 
gdy stionie kupującej wolno się je j jeszcze 
zrzeo, ale straci zadatek 100.0(X) koron już 
złożony i jeszcze 100.000 koron złożyć się 
mający d. 1 marca br. Jeduem słowem nie 
jest to jeszcze formalny akt sprzedaży i ku
pna podpisany ale tzw. opeya tj. przyrzeczenie 
ze strony sprzedawcy, iż dnia 1 maja br. n i
komu innemu próoz owemu konsoroyum fran
cuskiemu, zastępowanemu przez p. Meyyala, 
Schodnica sprzedaną nie będzie. Konsoroyum 
francuSKiemu wolno do tego ozasu ozynić 
wszelkie badania wartośoi i rentowności 
Schodnioy i do 1 m aja albo zadość uozynić 
warunkom kupna albo z u tra tą  zadatku od 
kupua się oofnąó.

Cena w opoyi ustanowiona wynosi 
mil. kor. (4 mil. 760 tyś. zł.) z zapasami atoli 
ropy przekroczy 10 milionów koron. Cena ta 
ma być wypłacona w trzech równych ratach: 
1 maja, 1 lipoa i 1 września. Niedotrzymanie 
któregokolwiek terminu płatnośoi pooiąga za 
sobą rozwiązanie umowy i u tratę  już złożo
nych pieniędzy. Towarzystwu franouskiemu 
oddane zostaną w posiadanie tereny w Scho
dni cy po zapłaoeniu drugiej ra ty  (1 lipoa) a 
przeLiesienie własnośoi tabularnej nastąpi do
piero po zapłaoeniu ostatniej raty. J?ersonalo - 
wi urzędniczemu zapewniają nowonabywoy 
całoroczne zajęcie z półrocznem wypowiedze
niem.

Gdy konsoroyum franouskie dopełni przy
jętego na siebie zobowiązania i zapłaci oałą 
sumę ugodzoną, konsoroyum to bowiem je 
szcze właściwie nie istnieje i p. Meyral do
piero na podstawie opoyi wspólnie z adwo
katem Buresohem ma je  nadzieję wytworzyć 
— to rzeoz będzie się tak przedstaw iać:

Pretensye do Wolskiego i Odrzywolskie
go w ynoszą: zł.
weksle 2,148.000
zapłaoenie ioh długu w banku w

Dusseldorfie 860.000
poozynione przez galicyjską kasę 

oszczędnośoi wkłady w Bory
sławiu 100.000

skup pretensyi do Wolskiego i 0-
drzywolskiego o^oło 360.000

odsetki około 200.000
galioyjska kasa oszczędności bę 

dzie musiała jeszoze zapłacić 
rozmaite pretensye hipoteczne 
około 200.000

razem 2,848.000 
ezyli, że po zapłaoeniu swoioh długów pp. 
Wolski i Odrzywolski, którzy poręozyli, że 
za siebie i Szozepanowskiego zapłacą do 6 
milionów zł. — w rzeczywistości, po przyjściu 
do skutku te j transakoyi, zwrócą kasie oszozę- 
dnośoi z ty tu łu  poręki za Szozepanowskiego 
tylko 1,160.000 zł.

Szozepanowskiego dług w galio. kasie 
oszozędnośoi wynosi 4,197.519 zł.
weksle Szozepanowskiego 738.400 „
razem więo z odsetkami przeszło 5 milionów, 
czyli, że po zapłaceniu przez Wolskiego i 
Odrzy wolskiego na rachunek jego długów 
miliona i 160 tysięoy galio. kasa oszozędnośoi 
s t r a o i  n a  S z o z e p a n o w s k i m  4 milio
ny, a na innych dłużnikach przypuszczalnie 
około sześćkroć.

Fundusz rezerwowy galio. kasy oszozę
dnośoi wynosił 4,100.000 zł. Ponieważ galio. 
kasa oszczędności mogła w ostatnich 2 latach 
mieć pewne zyski z obrotu — je s t więo na
dzieja, że jakaś nieznaczna kwota z fundu
szu rezerwowego da się ocalić.

Pretensya do pp. Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego przedstawia się następuj ąoo:

Poręka za firmę własną i Szozepanow
skiego do wysokości 6,000.000 zł.
spłata banku w Dfisseldorfie . .000 „
skup weksli Wolskiego i Odrzy-

wolskiego 350.000 „
Razem 6,200.000 zł.

Skoro ze sprzedaży Schodnioy eto. uzy
skaną zostanie kwota 6 milionów, pp. Wolski 
i Odrzywolski zostaną jeszoze z ty tu łu  poręki 
za Szozepanowskiego winni gal. kasie oszozę
dnośoi 1,200.000 zł. z odsetkami.

Decyzya pozbyoia się Schodnioy za kwo
tę  9 600.000 koron czyli 4,760.000 zł. zapadła 
na podstawie orzeozenia dwunastu rzeczo
znawców, iż większa suma na razie uzyskać 
się nie da.

Nieprawdziwem jest doniesienie niektó- 
ryoh pism, jakoby walne zgromadzenie gal. 
kasy oszozędnośoi miało się odbyć już  z koń- 
oem bieżącego miesiąoa. Odbędzie się ono 
dopiero w kwietniu, gdy będzie zestawiony 
bilans za r. 1899.

Dzierżawa gmachu skarbkowskiego. Wia
domo, że kontraktem z d. 4 września 1895 
fundaoya skarbkowska wydzierżawiła oały

gmaoh teatru  hr. Skarbka pp. Lityńskiemu i 
Ziołeokiemu na la t 60 za opłatą rooznego 
czynszu 30.000 zł. Gdy wiadomość o tern do
stała się do publiczności, wszysoy uznawali, 
iż nie je s t  to dla funduszu interes korzystny. 
W międzyczasie ze spółki wystąpił p. Ziołee- 
ki i jako dzierżawca pozostał jedynie p. Li
tyński. Wedle postanowień kontraktu miał 
on każdego 1 stycznia a najdalej w 30 dni 
po term inie zapłaoić półroczny czynsz 15 000 
zł. z góry pod rygorem kary konwenoyonal- 
nej 5.000 zł. i ewentualnego rozwiązania 
kontraktu. Płacenie tyoh czynszów nie odby
wało się prawidłowo, a gdy na poczet ra ty  
półrocznej płatnej 1 stycznia br. p. Lityński 
złożył 25 styoznia tylko 10.000 zł. reszty zaś
5.000 zł. nie uiśoił po koniec styoznia, ze
brała się d. 2 lutego rada administracyjna 
fnndacyi skarbkowskiej na posiedzenie nad
zwyczajne, na które przybyli także delegaoi 
wydziału krajowego pp. Yayhinger i Onysz
kiewicz, tudzież delegaoi gminy m. Lwowa 
Ciuohoiński i Rewakowioz, jako też obaj ich 
zastępoy: dr. Dziwiński i Waliohiewioz i po 
wysłuchaniu opinii syndyka ir . Łozińskiego 
uohwalono jednogłośnie: 1) ściągnąć z kau- 
oyi dzierżawoów karę konwenoyonalną 5.000 
zł. 2) ściągnąć z kauoyi resztę zaległego 
czynszu, 3) r o z w i ą z a ć  bezzwłocznie k o n 
t r a k t  d z i e r ż a w n y  z p. Lityńskim. Uch
wała ta  została w robotę podaną do wiado
mości wydziału krajowego oelem je j zatw ier
dzenia i rozwiązania tym  sposobem owego 
kontraktu.

Niezwykła kradzież. Telefon między 
Lwowem a Wiedniem w czwartek nie funk- 
oyonował, a to z tego niezwykłego powodu, 
że na linii jego galicyjskiej skradziono aż w 
trzech miejsoaoh bardzo długie kawały drutu.

Radę miejską lwowską na ozwartkowem 
je j posiedzeniu zawiadomił prezydent m iasta 
dr. Małachowski, że sprawa dostawy mięsa 
dla załogi lwowskiej została pomyślnie dla 
miasta załatwioną.

Komisya złożona z ks. Jęd rzeja  Lubo
mirskiego, dr. Małachowskiego, ozłonka rady 
miejskiej Mokrzyokiego i p. Potworowskiego 
przyniosła od komendanta korpusu następu
jący  rezu lta t:

1) Z powodu uchybień przewidzianych 
w umowie o dostawę mięsa dla garnizonu 
lwowskiego z żydem węgierskim Grfinfeldem, 
kontrakt z nim z dniem 31 maroa br. sta- 
nowozo się rozwiązuje i nie będzie przedłu
żonym na dalsze 4 lata, jakkolwiek Griinfeld 
zastrzegł to sobie, zawierając ową umowę.

2) Ministerstwo wojny każdemu pułko
wnikowi pozwala zawierać roczne umowy o do
stawę mięsa dla swego pułku z tym rzeźni 
kiem, który mu się wyda najodpowiedniej
szym.

W ten sposób około 300.000 zł. pieniędzy 
skarbu wojskowego, wydawanyoh na mięso dla 
wojska, zostanie w kraju.

Za trudy podjęte w powyższej sprawie 
■łożył prezydent miasta gorąoe podziękowanie 
pp. Michalskiemu i Heppemu.

R ada uohwaliła na pomieszczenie sierót 
zakładu miejskiego na ozas restauraoyi tego 
gmachu wynająć za cenę 3000 k. dom p. Da
nielaka na ul. Koohanowskiego.

Na utrzymanie drogi brzuohowiokiej u- 
ohwaliła rada wyasygnować jednorazowo 500 
złotych.

Uohwalono dalej w zasadzie budowę 
koszar dla dwóoh batalionów pieohoty obro
ny krajowej na Bodnarówce za 710.000 koron, 
a ponadto zbudować podobne koszary na J a 
łowcu pod miastem za 340.000 koron.

Dyskutowała potem rada dłuższy ozas 
nad projektem katakomb na cnentarzu Łycza
kowskim i uohwaliła zamiast katakomb oto
czyć oały cmentarz murem, a nadto zbudować 
drugą wjazdową bramę naprzeciw ulioy św. 
Piotra.

K arnaw ał tegoroczny połowę żywota 
swego, bo 24 dni już  przebył. Przebył w po
wadze nie odpowiedniej nawet dla niego; 
wieozorków, nawet domowych, było dotych
czas nie wiele, z balów zaś odbył się we 
Lwowie zaledwie jeden, ów na doohód oświa
ty ludnośoi polskiej w Paranie. Wozoraj szy 
wieozór należał do nieoo ruchliwszych — w 
jednych domach prywatny oh obohodzono wi
lię imienin lioznyoh Maryi, w innyoh ozozono 
Ignaoyoh. Nadto liozniejsze zebrania z tań 
cami odbyły się w Kasynie miejskiem 
(patrz poniżej: Wieozór secesyon styczny na 
dochód kolejowej kolonii wakacyjnej w Tu- 
ohli) i na Strzelnicy, gdzie wesoło się bawiło 
t. zw. „towarzystwo z namiestnictwa." Urzę
dnicy konoeptowi namiestnictwa i ioh rodziny 
przeważają na tyoh ozwartkowyoh zebraniach, 
które nie nabierają jednak przez to jeszoze 
oeohy ekskluzywnośoi.

Przeciwnie towarzystwo oiągle się od
świeża osobami dopraszanemi z poza grona 
urzędników a na wczorajszym wieczorku z 
tańoami, który nawiasem mówiąc, powiódł się 
wybornie, zjaw iła się spora liozba synów 
Marsa, która, zwłaszoza w wirowych tańoaoh, 
zdaw ała się być niezmęczona.

Od dziś jeszoze 25 dni karnawału, popieleo 
przypada bowiem na ostatni dzień lubego. 
Niech więo młodzi i żądni zabawy korzystają 
z ozasu, pomnąo atoli zawsze, że kulmina
cyjnym  punktem lwowskiego karnawału bę
dzie bal prasy, zapowiedziany na 14 bm.

Wieczorek kolejarzy, który się odbył 
ubiegłej nocy w sali kasyna miejskiego, udał 
się pod każdym względem. Do kadryla stanęło 
par 80. Prowadził tańoe p. Popowicz. Podozas 
kotyliona rozdano śliozne imitaeye kwiatów, 
aby panie miały czem obdarzać wybranyoh 
tancerzy. Komitet wieczorkowy postarał się 
o prześliczne udekorowanie sali, zwłaszcza bo- 
oznej, którą zmieniono w elegancki budoar 
damski. Z toalet odznaczały się toalety pani 
Kwietniowskiej, Arnoldowej, Jaśińskiej i w. i. 
Zabawa ożywiona przeoiągnęła się do rana.

Śmierć wskutek niedbalstw a piastunki. 
W  środę wieozorem doniósł lwowski kapelu- 
sznik Henoch Schifimann zamieszkały na 
placu św. Teodora, inspekoyi policyjnej, i i  
nagle umarł jego półtoraroczny syn. Jako rze
komy powód tej nagłej śmierci podał nie
dbalstwo piastunki Maruńki Zagórskiej, któ
ra z dzieoięoiem wyszła z domu w sobotę na

Iirzeohadzkę, a powróoiła dopiero po 24 go- 
zinnej nieobecności. W ozasie tego spaceru 

przeziębiło się dziecię i umarłe, a ponieważ 
Schifimann podejrzywa M&ruńkę Zagórską o 
rofcmyślne zaziębienie dziecięcia czego dowo
dem ma być następna je j uoieozka z domu, 
przeto niesumienną piastunkę uwięziono w 
środę wieozorem.

Obrzydliwością może napełnić — pisa
liśmy onegdaj w Gazecie Narodowej — rozpi
sywanie się w dziennikach po imieniu i na
zwisku o sprawie wstąpienia do klasztoru ss. 
Franciszkanek panny hr. Ponińskiej. Zapa
trywanie to nasze podzielają i opiekunowie 
panny Ponińskiej, otrzym ujem y bowiem dziś 
od nich tej treśoi pismo z prośbą o zamie
szczenie :

W numerach 28 Dziennika Polskiego, 48 
i 49 Słowa Polskiego, wyczytaliśmy z wiel 
kiem oburzeniem opisy wstąpienia pupilki 
naszej hrabianki Ponińskiej d i  klasztoru bs. 
Franciszkanek we Lwowie. Jes t to sprawa 
ozysto p r y w a t n e j ,  familijnej natury, pod 
żadnym względem nie nadaj ąoa się do pole
miki dziennikarskiej. Podane fakta są częścią 
przekręcone, częścią zupełnie fałszywe — niei
stniejące. Nie uwaźająo za stosowne faktów 
prywatnych ogół nie obohodząoyoh, prosto
wać i do publicznej wiadomośoi podawać, 
oświadczamy niniejszem, że my opiekunowie 
z największym bólem i najwyższem oburze
niem widzimy sprawę tę jako ozysto prywa
tną i fam ilijną, poruszoną bardzo niewłaśoi 
wie w szpaltaoh dzienników. Julian Błaiewski, 
Włodzimierę Morawski.

Krakowskie towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń otwiera w Tarnopolu już dnia 
1 kwietnia br. reprezentaoyę swoją dla Podo
la. Była to myśl doskonała, albowiem ludzie 
zawodowi twierdzą, że reprezentaoya taka na 
miejsou podniesie olbrzymio interesa towarzy
stwa w tej okolicy. Kierownictwo reprezenta- 
oyi objął p. Biskupski, który też 2 bm. pod
pisał kontrakt kupna gmaoh piętrowego dla 
towarzystwa za 36.000 od p. Patraszewskiego. 
Kontrakt zawarty został w kancelaryi adwo
kata dr. Glogiera, wicemarszałka, który też 
zamianowanym został syndykiem reprezenta- 
oyi tarnopolskiej.

Niewidziany w Tatnopolu udział publi
czności był dziś na przedstawieniu „Lalki". 
Kto tylko żyw, był w teatrze. Istotnie gra 
artystów i artystek i całe przedstawienie były 
znakomite, a wystawa i kostyumy woale do
bre. Z tern wszystkiem nie jest to rzeczą po
cieszającą, że tylko opere ka takie tłumy wi
dzów ściągnąć może.

Język kutolli cl. Czytamy w Dziennika 
Poznańskim: Przedłożono nam kilka posyłek 
opaskowych, wysłanyoh stąd do Prus Zacho
dnich a zwróoonyoh przez tamtejsze urzędy 
pooztowe. Posyłki te adresowane by ły : Sz. 
Probostwo w X . X. Tak adresowane po pol
sku posyłki zawsze dawniej dochodziły, do-

Siero w tym  roku kilka zwróoono a na je- 
nej je st dopisek: „W egenkatholisoher Schriit 

unbestellbar". (Z powoda adresu wyrażonego 
pismem katoliokiem nie można doręozyó adre
satowi). Posyłka ta próoz polskich wyrazów: 
„Sz. Probostwo0 nosi zupełnie urzędowym 
językiem wyrażony adres: Roslasin W /Pr per 
Bosohpol (po p*>lsku: Rozłazin per Bożepole). 
Na drugiej opasce napisano po prostu: „zu- 
rfiok" (z powrotem), na trzec ie j; „Osoby 
(Szanowne Probostwo) z tabiem nazwiskiem 
w „Schwekatowie* nie znają*. Otóż są skut
ki zapoznawania polskich urzędników poczto
wych z „pięknemi okolicami Niemiec0.

W Dziekanoweach w lesie pod Wieli
czką znaleziono onegdaj zwłoki żandarma 
Olearozyka. Niewiadomo, ozy się sam zastrze
lił, ozy został zamordowany.

W Boryniezaoh w czwartek zastrzelił 
się pooztmistrz, emerytowany maj r W iktor 
Markez. Powodem były niesnaski rodzinne i 
nieprawidłowości służbowe.

W Przem yślu w niedzielę wywołali so- 
oyalni demokraci na pogrzebie czeladnika 
szewskiego Tomasza Bombalika, olbrzymią i 
gorszącą awanturę.

Proces w sprawie w ielickiej kasy 
oszczędności toczyć się będzie zapewne już 
w kwietniu przed przysięgłymi.

Po cukrze, nafcie, kawie podrożeje też 
i bielizna, jak  z W iednia donoszą.

Warszawskie towarzystwo dobroczynno
ści dostało obeonie rządowych kuratorów, a 
to radoę dworu Zielenicza, naczelnika trze
ciego wydziału kancelaryi gubernatora, refe
renta i radcę kolegialnego Digiena, radoę 
Waloa i urzędników do szczególnych poru- 
ozeń przy oberpolicmajstrze miasta W arsza
wy Świniarskiego i Timotiewa.

Slub arcyks. Stefanii odbędzie się ju  
w marcu br. w Miramare koło Tryestu.

0  ekscesy żołnierskie. W Wiedniu oneg
daj uwięziła polieya kilku żołnierzy z pułku 
bośniackiego za jakieś awantury na ulioaoh. 
Doniosła o tern władzy pułkowej, a z koszar 
bośniackich wysłano patrol po uwięzionych 
żołnierzy. Patrol prowadził ioh przez miasto 
i ja k  niektóre dzienniki doniosły miał wy
wołać wielkie eksoesy na ulioaoh, a było to 
ju ż  późnym wieczorem. Otóż w tej sprawie 
telegrafują nam z W iednia 3 bm. że władze 
wojskowe przedstawiają rzecz oałą w taki 
sposób:

Śledztwo natychm iast przeprowadzone 
wykazało, źe eskoroie towarzyszył w drodze 
do koszar na Leopoldsztadzie przez całą dro- 
gb tłum wrzeszczący nieustannie i napierający 
na żołnierzy, tak źe oficer prowadząoy eskor
tę z trudem tylko utrzymać zdołał porządek.

Niezgodnem je s t również z prawdą, ja 
koby oficer podniósł był szablę, przezywał 
kogoś lub groził komuś zabioiem Nikt też 
od żołnierzy nie doznał żadnych przykrości, 
nie rzucali oni bowiem kamieniami ani na 
przeohodniów, ani w szyby.

Możliwa tylko, że jakieś osoby z tłumu, 
które wsunęły się między szeregi żołnierzy 
i przeszkadzały im maszerować, żołnierze od
sunęli.

Napad na pocztę zagraniczną. Z Kon
stantynopola telegrafują nam 3 bm: W po
ciągi: pocztowym, który przybył tu  w sobotę 
rano znaleziono rozerwaną i ograbioną paczkę 
z listami poleoonemi, należąoemi do poozty 
francuskiej. Dotyohozas nie stwierdzono je 
szoze, gdzie właściwie rabunek został po
pełniony i jaką stratę  ponosi poczta.

Rozbójnicy w pociąga. Z Petersburga 
telegrafują nam 2 bm: W pooiągu kolei mo 
skiewsko-jarosławskiej nieznani złoczyńcy na
padli i oiężko zranili pewnego kasyera, który 
wiózł z sobą 60.000 rubli.

Stowarz wzaj. pom. kapców i m łodzie 
ży handlowej we Lwowie odbędzie nadzwy
czajne walne zgromadzenie w piątek 9 bm. 
o godzinie 8 wieczorem w lokalnośoiach sto
warzyszenia przy ni. Czarnookiego 1. 1, I I

piętro. Na porządku dziennym między inne- 
m i: założenie przy stowarzyszeniu kasy za
pomogowej dla choryoh, biura pośrednictwa 
pracy i uchwalenie odnośnych statutów.

Z towarzystwa muzycznego. Próba or
kiestry amatorskiej i ćwiczenie orkiestrowe 
dla uczniów odbywa się dziś w sobotę 3 lu 
tego, a próba chóru odbędzie się we wtorek 
6 lutego w nowym lokalu towarzystwa mu- 
zyoznego lwowskiego ul. Czarnieckiego 1. 8 
I  piętro.

Wydział to w. Szkoły ludowej koła pań 
we Lwowie zwraca się z uprzejmą prośbą do 
tyoh pp. kapców, zarządów instytucyi publi
cznych i osób prywatnych, którzy pozwolili 
umieśoió u siebie paszki „Szkoły ludowej" o 
łaskawe podanie adresu „Zarządowi Towarzy
stwa szkoły ludowej Rynek 1. 10. Dr ścią
gnięcia puszek zmusza towarzystwo naduży
cie, jakie popełniała z niemi p. E. St. i ko
nieczność zaprowadzenia nad temi nowej 
kontroli, tudzież zmiany puszek i pieczęci. 
Skoro otrzymamy adresy osób, mająoych u 
siebie puszki, podamy do ich wiadomośoi na
zwiska pań upoważnionych do odbioru. I. 
Skałkowska przewodnicząca, A. Lewicka sekre
tarka.

W Kasynie m iejskiem odbędzie się w 
sobotę 10 bm. wieczói kostyumowo-maskowy.

Klub pocztowy lwowski urządza 6 lu te 
go 1900 (wtorek) w lokalnośoiach strzelnicy 
miejskiej wieozorek z tańoami. Początek o 
godzinie 8 wieozorem. L ista otwarta.

Dar. Na ubranie dla ubogich dzieci zło
żył p. Gwido Milan 20 koron — za co wy
dział Koła pań szkoły Indowej we Lwowie, 
składa niniejszem najgorętsze podziękowanie.

K ośeiół polski w Wiedniu. Sprawozda
nie komitetu wykonawczego loteryi fantowej, 
przeznaozonej na  pokrycie kosztów restaura- 
cyi kośoiola polskiego w Wiedniu I II  Renn- 
weg 5 a opiewa: Uzyskawszy w reku zeszłym 
pozwolenie na urządzenie loteryi fantowej, 
podpisany komitet przeprowadził to przed
sięwzięcie w ciągu roku 1899 z następującym 
wynikiem :

Dochód : Za losy wpłynęło w ogólności 
15.718 złr. 59l/i ot- Z tej sumy odliczając ja 
ko ofiary na kościół 250 złr. Suma dochodu 
16.468 złr. 59 V, ot.

W ydatki: Koszta adm inistracyjne 939 
złr. Taksa loteryjna 166 złr. 25 ot. Druki 
1.125 złr. 06 ot. Założenie ksiąg 92 złr. 48 
ct. Portoryum pocztowe 462 złr. 94% ct. Su
ma wydatków 2.775 złr. 72% ct.

Pozostaje ozysty doohód 12.692 złr.
87 ot.

Jakkolwiek więc wynik loteryi tej o
100.000 losaoh po 1 koronie nie można na
zwać bardzo świetnym, to jednak w obec 
mnogości tego rodzaju usiłowań apelowania 
do ofiarności publicznej, możemy byó z niego 
zadowoleni. A w pierwszej linii podziękować 
musimy przewielebnemu duchowieństwu, pp. 
starostom i pp. marszałkom powiatowym, jak  
niemniej wszystkim rodakom, którzy nasze 
usiłowania wspierać raczyli — za ich łaska
wie nam udzieloną pomoc w rozsprzedaży 
losów. Zamykając niniejszem sprawozdaniem 
dotychczasową naszą działalność w celu ze
brania funduszów na pokrycie kosztów re
stauraoyi kośoioła polskiego podjętą, winni 
jesteśm y zwróoió uwagę polskiej publiczno
ści na następująoe okoliczności:

Ko zt restauraoyi wykonanej na kredyt, 
zaciągnięty u oboych, wynosił w okrągłej cy
frze 68.000 zł. do czego dotychczasowe pro- 
oenta około 8000 zł. wynoszą, razem ledy
61.000 zł. Udało się z jednej strony nam, 
z drugiej zapobiegliwości OO. Zmartwych
wstańców, zapłació dotąd przeszło 30.000 zł., 
niestety jednak jeszoze 30.000 zł. do pokrycia 
pozostaje, które w któtkim przeciągu ozasu 
zapłaoone być muszą, jeżeli się nie mamy na
razić na przykre następstwa. Jakkolwiek z na
szej strony nie ustaniemy w staraniach, aby 
różnemi drogami uzyskać jak  najwięcej fun
duszów na pokrycie tego długu, o sądzimy 
jednak, że z obowiązku wypada nam już na 
tern miejscu odezwać się do rodaków, aby 
z ofiarami swemi spieszyli na pomoo kościo
łowi polskiemu w Wiedniu, a wszelkie datki 
na ten cel adresować należy na ręce O. Wła
dysława Jeżewioza, przełożonego zgromadze
nia OO. Zmartwychwstańców przy kościele 
polskim w Wiednm U l Rennweg 6a.

Prezes Karol hr. Lanckoroński, skarbnik 
Władysław Jeżewicz C. R , dyrektor Włady
sław Struszkiewicz, sekretarze: Bronisław Szutn- 
lakowski, Teofil Kotykiewicz.

Masoni chińscy.
(w.) Ostatnie, świeże jeszcze w pamięci 

wszystkich wypadki, których widownią był 
dwór państwa niebieskiego, zwróciły baczną 
uwagę Europy na urządzenia wewnętrzne tego 
potężnego kolosu państwowego.

Trzeba się przyznać do tego, że my o 
tyoh Chinach wiemy mało, niezmiernie mało. 
Dlatego też wieczną dla nas je st zagadką, 
jakk  wygląda w szczegółaoh ten olbrzymi 
polip władzy, który w swych łapach tyle mi
lionów skośnookich istot w karbach najstrasz
niejszego terroryzmu utrzymać potrafi. Wiel
kim kluczem do rozwiązania tej kwestyi bę
dzie zapoznanie się bbższe z szeregiem ta j
nych związków, których Ohiny są faktyczni® 
typowem siedliskiem.

Związki te rozgałęzione aż do giganty
cznych na obszar rozmiarów oplątały siecią 
może niewidzialną naporów ale mimoto stra
szną w skutkach całą powierzchnią państwa 
niebieskiego. Są podobne zupełnie do systemu 
nerwowego w organizmie ludzkim, gdzie ten 
system nerwowy oałem jestestwem czło
wieka rządzi i uiem z ogromną samowiedzą 
kieruje.

W ładca państwa nic bieskiego wie o tern 
bardzo dobrze, j t  iść przeciw prądowi fal 
władzy związków podobnych naraziłoby go 
nietylko na n tratę władzy, ale i źyoia. Dla 
tego też wybiera zawsze drogę, może upoka
rzającą go, ale mimo to dającą mu w rękę 
pewny i stanowczy rezultat. Inaczej mówiąc 
idzie związkom tajemnym ua rękę, za oo one 
nietylko nie występują przeciw władzy rzą- 
dząoej, ale jeszoze ją  wspierają swymi wpły-
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w&mi i możnością do końca rzeczy, wobec 
których dwór jest poprostu bezsilnym.

Dochodzi do tego, iż dany związek ta 
jemny staje się tern, ozem zbrojne tłumy 
pretoryanów w Rzymie, to je st obala i wy
nosi na tron bogdychanów.

Jest naprzyklad rzeczą nieulegającą w ąt
pliwości, iż ojciec nowego bogdychana jest 
naczelną głową jednego z najpotężniejszych 
związków tajemnyoh w Chinach.

Związek ten, przed którym drży seroe 
każdego Chińozyka, mającego jeszcze jakieś 
pretensye do życia, nazyws się Tien-ti-Hwey 
albo krótko związek Hang. Sięga on w swera 
istnienia jeszcze wieka XVIII. Rzecz natu
ralna, iż do tego czasn mógł urośó w zna
czenie i wpływ. A wpływ ten jest strasznym 
w skutkach w obec mieszkańców państwa 
niebieskiego. Związkowi Hung każdy środek 
jest godziwym, byle służył do dopięcia celu. 
W każdem większem mieście posiada swą 
lożę. Należenie do tego Związku nie jest po
zostawione wolnej woli Chińczyka. Kto przez 
wydział danej loży został upatrzony, do 
Związku czy ohoe, czy nie ohce, przystąpić 
musi. Otrzymuje w tym celu tajemniczy roz
kaz, stawienia się w oznaozonem miejscu i 
w oznaczonym czasie, a wówczas biada ma, 
gdyby się poważył podobnego rozkazu nie 
dopełnić. Naraziłby się w tym wypadku na 
tysiące klęsk i zmartwień, w rezultacie nie
kiedy nawet na śmierć skrytobójczą.

Miejscami zbornemi tego związku są 
najniedostępniejsze już z samej natury kry
jówki. W Cantonie i Singapore kryjówki te 
znajdują się w dżunglaoh i wśród bagnisk, 
do któryoh ponadto bronią przystępu profa
nowi uzbrojeni pachołkowie.

Do takiej to kryjówki prowadzą nowi- 
cyusza z zachowaniem naturalnie wszelkioh 
środków ostrożności. Biedaka trzym ają przez 
całą noc w ciemności strasząc go tam w prze- 
najrozmaitszy sposób. Tak niewidząoego o 
bożym świecie i wyczerpanego zupełnie pro
wadzą nad ranem o świcie przed tron wiel
kiego mistrza. P.zybranego w białe szaty 
kładą na ziemi, obnażają piersi... siedm mie
czów, trzymanych przez kapłanów godzi w 
tę  p;erś i w podobnie śmiertelnym nastroju 
biedaozysko powtarza za wielkim mistrzem 
rotę przysięgi. Ta przysięga nakazuje mu 
zerwać wszelkie związki rodzinne, wyrzeo się 
poszanowania wszelkich praw świata, a uzna
wania nad sobą jedynej tylko władzy Zwią
zku. Po złożonej przysiędzj podają mu cza
rę z winem, do wina musi usączyó nieco wła
snej krwi a potem wypić to wszystko a tern 
samem symbolicznie zaznaczyć swoje przy
stąpienie do związku.

W tych warunkach podobny związek 
ta jny  dochodzi do niesłychanej władzy, two
rzy państwo w państwie. Ma na zawołanie 
tysiące osób i środków, zachcenia i rozkazy 
swoje przeprowadza z okrutną bezwzględno
ścią. W ielcy mis trze znajdują się w posiada
niu niesłychanej władzy, której nadużywają 
do swych osobistych oelów. Tępią swych nie
przyjaciół i przychodzą do ogromnyoh ma
jątków.

Oprócz związku Hung wymienić należy 
równie potężny związek „ Wu-wei-kian* (tyle 

nie czyń nio“). Należąoy do tego związco
ku muszą się na rzecz jego wyzbyć swego 
osobistego m ajątku, a w zamian za to otrzy
mują stosowne alimentacye. Członkowie jego 
pochodzą przeważnie z, arystokraoyi. Lud 
uważa ich za czarnoksiężników i korzy się 
przed nimi bałwochwalczo. Wierzy, że taki 
członek „Wu-wei-kianu“ może wyciąć z pa
pieru potworka, wtchnąć w niego życie i pu
ścić w powietrze, że potrafi przez całe go
dziny nie oddychać, aby daó możność udania 
się niewidzialnie swej duszy na dane miej
sce itd.

Trzeci związek naj potężniejszy nazywa 
się Ko-Lao-Wei.

Równie i mahometanie, któryoh liozba 
w Chinach przekraoza 25 milionów m ają 
swój speoyalny związek ta jny  pod nazwą 
W uj-W uj Jin.

Wszystkie te związki podobne są do sie
bie o tyle, że wrogo występują przeciw E u
ropejczykom a zwłaszcza misyonarzom, że 
tępią bezlitośnie każdą inowaoyę i że prowa
dząc ze sobą wieozno zatargi, są powodem 
ciągłych zaburzeń i nieznasek w państwie 
niebieskiem.

(Tel. „Gm. N ar.“)

Budapeszt d. 2 lutego.
Sejm rozpoczął wczoraj obrady nad 

budżetem.
Wiedeń d. 2 lutego.

Minister dr. Koerber i minister skarbu 
Boehm-Bawerk wyjechali wczoraj popołudniu 
do Budapesztu. Po ich powrocie zapadnie de- 
oyzya co do nominacyi gubernatora banku 
austro-węgierskiego.

Wiedeń d. 2 lutego.
Prezydent ministrów dr. Koerber po

wraca z Budapesztu do Wiednia w sobotę i 
dnia tego odbędzie się narada ministeryalna, 
która ustanowi dla konferenoyi pojednaw
czej, z b ie ra ją c e j się w poniedziałek 5 b. m. 
porządek dzienny o tyle, o ile wychodzić mo 
że z inicyatywy rządu. Na pierwszej konfe
renoyi będą obecni wszyscy ministrowie. 
Kwestya przewodnictwa na konferenoyaoh 
dla C zech  i dla Morawy jest jeszcze otwartą 
i pozostawioną zostanie w tej mierze deoyzyi 
delegatów.

Berno mor. d. 2 lutego.
Wczorajsze zebranie posłów czeskich na 

sejm i do rady państwa z Morawy uchwaliło 
obesłać konferenoyę pojednawczą. Na dele
gatów zostali wyznaczeni Stransky, Żaczek 
Perek, Praż&k, Kondela i Swożil.

W iedeń 3 lutego.
Neues Wiener Journal podał wiadomość, 

dotychozas jeszcze autontyoznie nie potwier
dzoną, iż cesarz przy ją ł dra Leona Bilińskie
go na andyenoyi,którabtoi w związku z kwe- 
styą zamianowania go gubernatorem  banku 
austro-węgierskiego. Pismo to donosi dalej 
że dr. Biliński zaraz po nomiuaoyi złoży 
mandat posła do rady pańBhwu.

Budapeszt 3 lutego.
Dr. Koerber złożył w czoraj rano mini

strowi Szellowi wizytę i konferow ał z nim o 
sprawach bieżących. W nar adzie tej, która 
się przeciągnęła do godz. 7*2 popołudnia 
brał udział także minister skarbu Boehm- 
Bawerk, który przedtem mia.ł już  konferen- 
cyę z węgierskim ministrem skarbu Luka- 
czem. Popołudniu ministrowie Koerber i Boehm- 
Bawerk odjechali z powrotem do Wiednia.

Berno mor. 3 lutego.
Na woz rajszem zgromadzeniu mężów za

ufanych Niemców morawskich wygłosił p. 
Gross referat o sytnaoyi poli ty ósmej. Po rzu 
cie oka na działalność poprzednich ministerstw 
wywodził prelegent, że wobeo gabinetu dr. 
Koerbera należy zachować stanowisko chłod
nej rezerwy. Może on liczyó na poparcie Niem 
oów morawskich tylko wówczas, gdy z czy
nów jego Niemcy morawsoy poznają, że nie 
jest rzeozywiście wrogiem ani Niemców, ani 
państwa. Porozumienie się Czeobów z Niem- 
oami, któie sobie rząd obeony postawił jako 
najpierwsae i najważniejsze zadanie, jest bez- 
wątpienia warunkiem istnienia Austryi.

Niemcy morawsoy dalecy są od tego, 
żeby mieli sobie żyozyó pognębienia Czechów 
lub języka czeskiego ozy też nważali to za 
rzecz konieczną, muszą jednak  żądać, żeby 
Czesi dostosowali się do obeonego meohani- 
zmu oałego państwa, pozbyli się wrogioh 
państwu narodowych mrzonek i  zapędów za
borczych, a uszanowali to, 00 Niemcy obe
cnie posiadają, tak  jak  Niemoy gotowi są 
uszanować to, 00 Czesi mają. Tylko z tego 
założenia wyohodząo, można myśleń o poro
zumieniu się obu narodów. Pod względem 
formalnym życzyó sobie należy usilnie, aże
by wszystkie stronnictwa wzięły udział w 
konferenoyi pojednawozej i ubolewania go- 
dnem jest oporne zachowanie się niemieokioh 
stronnictw radykalnych.

Rokowania pojednawose prowadzić nale
ży otwarcie i szozerze. Niemcy morawsoy 
nie ukryw ają tego przed sobą. że nadzieja 
korzystnego rezultatu konferenoyi odnośnie 
do Morawy je s t może jeszcze m niejszą ani
żeli odnośnie do Czech, starać się jednak 
będą Niemoy morawsoy na każdy sposób 
praW narodu swego bronić, nie wychodząc 
jednak z granio umiarkowania. Uczynią 
wszystko, ażeby ostatecznie zdobyć pokój 
gorąco upragniony i dla ekonomioznego roz
woju oałego państwa tak  nieodzownie konie 
ozny. Zgromadzenie przyjęło referat z wie! 
kim aplauzem i uchwaliło rezoluoyę zgodną 
z zawartymi w nim wywodami.

Telegramy i telefonematy
W ied eń  2 lutego.

Z powodu, że niektóre dzienniki nie
mieckie powtórzyły doniesienie pewnego 
podrzędnego dziennika słowiańskiego o rze
komej" pisemnej enuncyaeyi arcvksięcia 
Franciszka Salvatora, iż wojna prędzej 
czy później pomiędzy Austro-Węgrami a 
Niemcami wybuchnąć musi, stwierdza „Po- 
litische Corresp.* iż podsunięte fałszywie 
arcyks. Franciszkowi Salyatorowi enun- 
cyacye są miejscami dosłownie przepisa
ne z wyszłej w r. 1875 broszury pt. , 0  
organizacyi artyleryi austryackiej* której 
autorstwo przypisywano arcyks. Janowi 
Salyatorowi. Z powodu znanego powszech
nie a opierającego się na najzupełniejszej 
ufności wzajemnej stosunku pomiędzy Ber
linem a Wiedniem, wydaje się rzeczą zby
teczną zaprzeczać w sposób wyraźny tego 
rodzaju wywodom, noszącym na sobie 
wybitne piętno kłamstwa.

W iedeń 2 lutego.
Ks. Henryk pruski wracając z Chin 

na Tryest dnia 8 bm. przyjedzie do Wie
dnia i zamieszka jako gość cesarski w 
burgu.

B erlin  3 lutego.
Cesarz wydał rozporządzenie, w któ- 

rei dziękuje kanclerzowi za życzenia na 
urot? iny, a osobno i to szczególną po
dziękę wyraża tym Niemcom, którzy na
wet w najodleglejszych od ojczyzny stro
nach mieszkając, pospieszyli z wyrazami 
hołdu dla swego cesarza.

Niemniej gorąco cieszy się cesarz z 
tego, że ogół Niemców pojął już całą wa
gę zamiaru cesarskiego pomnożenia floty 
tai, aby była godną światowego stanowi**) 
ska Niemiec i aby była w możności bro 
nić interesów handlu niemieckiego,

Petersburg; 3 lutego.
„św n t‘ upatruje w sfinalizowaniu 

perskiej 5-procentowej pożyczki złotej dal
szy krok Rosyi w pochodzie ku Oceanowi 
Indyjskiem u oraz wzrost jej potęgi finan-, 
sowej. Fakt, że tak wielką i drogą kom

binacyę finansową udało się jej 15© skut
kiem pomyślnym zrealizować, Rosya, uda
niem tego pisma, zawdzięcza jedynie ener
gii, sprytowi i bystrości umysłu swego 
ministra skarbu Wittego.

Petersburg 3 lutego.
Gubernator turkiestański, który św ie

żo przybył tutaj w bardzo ważnych spra
wach, odjechał zaraz z powrotem na swo 
je stanowisko.

M rukseln  2 lutego.
W wielu hutach szklanych w okręgu 

CJharleroi wybuchło bezrobocie.
Bukareszt 2 lutego .

Parlamentowi przedstawił wczoraj mi
nister wyznań i oświaty projekt ustawy  
o subwencyonowaniu szkół rumuńskich w 
Kronsztadzie w Siedmiogrodzie.

Ateny 2 lutego.
Wedle doniesienia z Saloniki areszto

wano tam 22 Bułgarów podejrzanych o to, 
że kilku Greków w różnych miejsc,ach Ma
cedonii pomordowali.

R zy m  2 lutego.
„Ajencya Stefaniego* doD.osi z Peki

nu: Dotychczas nie potwierdza się wia
domość o śm ierc i bogdychana, a nato
miast faktem jest, że książę następea tro
nu zo s ta ł dekretem bogdychanow ej wy
znaczony na rządcę państwa.

Żadne niebezpieczeństwo cudzoziem-

Anglia i Transvaa*.
(Tel. ,Gsz N ar.“)

f la fe liin g  2 lutego.
Telegram pułkownika Baden-Powella 

donosi, że 16 stycznia zmusił nieprzyja
ciela do cofnięcia się z największemi swe- 
mi działami. W posiadaniu nieprzyjaciela 
znajdują się jeszcze tylko 2 forty.

L on d yn  2 lutego.
„Biuro Reutera* donosi z Oapetownu 

31 zm: Słychać, że silny oddział angiel
ski obsadził Prieskę nad rzeką Tugelą na 
południowy zachód od Kimberleyu. Boerzy 
nie stawiali żadnego oporu.

L on d yn  2 lutego.
„St. James-Gazette“ donosi z dobrego 

źródła: Generał Buller przekroczył w 3
miejscach rzekę Tugelę i stoczył z Boera- 
mi całodzienną bitwę.*

Lourenzo-.TLtrąnez 2 lutego.
Telegram z Pretoryi donosi, że Jou- 

bert w poniedziałek zwinął kwaterę głó
wną pod Ladysmithem a ruszył do Upper- 
Tugeli.

Z pod Ladysmithu od Boerów dono
szą : W  obozie naszym panuje zupełny spo
kój Największe działo boerskie zwane „Dłu
gi Tom* praży ogniem Ladysmith, gdzie 
ciągle jeszcze liczba tych, którzy umiera-

krajow. 99 50, 4-proceut, listy banko hipoteosn. 91'0O 
41/,-procent. listy banku hicoteczn. 98'—, 6-prooentowe 
listy zast. bank. bipoteozn. i09- —, 4-prooent. gaL obliei 
propinac. 97-30, 4-prooent gal. Doi. kraj * r. 1893 94 25, 
4-procent. pożycz, m. Lwowa 91'40, losy tureckie 121 25 
marki 118 05, ruble 255'—.

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane s% w oyfraoh 
procentowych

— Berlin dnia 3 lutego. Zamknięoie 
glsldy: Banknoty austryaokie 84 60 (po l i  
obliczenia procentowego). Spirytus 16‘SK). Au
stryaokie kredyty —•—. Diso. Commandit 
000-00.

— Paryż dnia 3 lutego. Giełda wie
czorna: Trzyprooentowa renta 1(X>60. Mąka 
2615.

— Frankfurt dnia 3 lutego. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 28610, kolej pań
stwowa — , alpiny —'—, Disconto 196'90, 
Laura 267 70

eom nie grozi, a jedynie tylko w Szan- •* *  f u  , , J ‘  ! Um,era:
tunie Uum zamordował pewnego misyo- 1 * ^  zwykle wWka^ 

angielskiego, wskutek czego przed-1 y mezwyklenarza
stawiciele Niemiec, Francyi, Anglii, Włoch Londy n 3 lutego.

Stanów Zjednoczonych "wystosowali do I „arn - Bi”r0 (ReuKr> * Spearmans-
rzędu chińskiego eneigiezna note, żadajac ° Z  ^ ' ?  Dimdomil.ia
większej pieczy nad ^ i e i z e ń j w e *  j £  r h r ^ )dWS ^ ^ r n S j  “ z o n t
y klesu). Śladu nieprzyjaciela me napotka-

*7 , , y T , û ê8°* Ino, znaleziono tylko zburzony most koło
Ks. kardynał Ledochowski zachoro - j Oilesu

wał na influencę, która w Rzymie obecnie | P e te r sb u r g  3 lutego,
, Wicekonsul rosyjski z Pretoryi tele- 

W , * 8o,y n ?  ^  j lutego. grafuje. że przybyła tam i przez prezy-
i ParlaJnencie Stanów Zjednoczonych denta Krugera przyjęta została kolumna 

Shaerol rzekł onegdaj, ze obowiązkiem sanitarna rosyjskiego Czerwonego Krzyża, 
jest Stanów Zjednoczonych wystąpić z L o n d y n  3 lutego,
propozycyą pokoju między Anglią a Boe- „Times* donosi z Laurenzo-Marąuezu 
rami, każdy bowiem człowiek sprawiedli- pod data WC20rajszą: Stejn, prezydent re
wy ma może inaczej się na, rzecz zapa- publiki orańskiej, miał do Boerów zamie- 
trywa , ja w en sposob, ze Anglia po- j szkałych w Natalu przemowę, w której

grasu je .

pełniła bezprawie, a słuszność jest po 
stronie Boerów. Mowa ta wywołała w ca
łej izbie posłów żywe oklaski.

W a tisy n g to n  3 lutego.

przemowę,
zrobił zarzut Anglii, e popycha ich do 
wojny. Stejn miał się przytem wyrazić 
w następujący sposób: Anglia już się 
opiła krwi transvaalskiej i orańskiej. nie

Komisya senacka spraw zagranicz-1 Syta jej jednak chce jeszcze teraz* krwi 
nych obradowała wczoraj nad przychylną I Afrykandrów 
dla Boerów rezolucją Masonsa i oświad- ■ u  0 , .
czyła się prawie jednomyślnie przeciwko Wed|® n ia^ T u *' rzeka8 Lim

K a ir  g J popo gwałtownie wylała. Stan wody j ist
Niezadowolenie wśród wojsk egip- ,ak f ysoki- Że <?°,marca "ie b*d,,ie  ™ z"a 

skioh wzrasta ciągle. Skarza się one gló- woale, Pf.?Praw,aa 812 Praez raek«- Woda 
wnie na złe obetodzenie się* oficerów I n - 1 zabrała k,lka mostow 
glików z żołnierzami i potajemne wysyłki 
tak oddziałów egipskich jak i materyału
wojennego do Afryki południowej , co 
sprzeciwia się neutralności Egiptu. Che 
dyw, proszony o iuterwencyę, miał żoł-

L on d yu  3 lutego. 
Burmistrz Mafekingu wystosował 27 

stycznia do królowej Wiktoryi następują
cy telegram: Miasto Mafeking przesyła 
W. K. Mości zapewnienia niezachwianej 
wierności mieszkańców wraz z stanowczem

l  r y n k ó w  f o  c a r o w y c h .
Lwutf dnis 3 lutego. (P riedrok  a uraedowej „(J*- 

lety  Lwow skiej): Pszenica gotowa 14'2l) do i4 '60 , psie- 
niea gotowa nowa 12-50—14-20, żyto gotowe 11-50—1200, 
żyto gotowe na teLiciov 11-00 do H '49, owies obroeiny ge- 
towy 10'00 de 11-00, c ,7iee na terminy 9"40 do 10‘50, ję- 
ozmień pasieway 10 i 0 do 11 CO, ijozmień brow. 11-Ł0 do 
14.— ,ci och do gotowania 1150 do 1 2 —, wyka 9 00 
do 9-80, natienie lDiara — do — , naaienie kono
pne ------ , eh — , bób —— do —•—, bobik 9.50 do
10-00, hteozka 0 CO lo C-00, koni3zyna czerwona galioyj- 
ska 100-— du J 5 0 —, Oiala70-— ^o 12 0 —, tymotka 34 — 
do 48-—, eiwedzka — — do — •—, kuke.ii’d*a stara 11 80 
do 12 20, nowa 11-00—1140, chmiel siary 80-—, do 100-— 
nowy aa 65 kilo —-— do —•—, rsepak 21*60 do 2250  
groch pastewny 11-50—12-00, do gotowania 0"00 do 00-—

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 34*00 do 8 4 — 
os terminy 36-— do 3 7 —, warranty —-— do —■—.

llc d a p e ss t dnia 3 lutego.
K ursa w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę aa wrzeiień-paźdi. 7 90 do 7.91, 
na kwiecień 1900 roku 7-76 Jo 7-77, żyto aa padiierntK 
0-00 da 0-00, na kwiecień 1900 roku 6'42 do 643, owies 
na uaździeruik O-. O do .0 00, na kwiecień 1900 r. 5-04 do
5-05, kukurudza na maj 1900 r. 4-97 do 4‘98, rzepak o* 
sierpień 1900 roku 11-70 do 1185.

Oferty ns pszenicę dostateczne.
Chęd kupna mierna.
Tendencya: ipokojna.
Pogoda: pochmurno a łagodnie.
W iedeń dnia 3 lutego.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano wcsor&j peienicę na wiosnę 791 do 7-92 

na m a,-cierw iec 8*01 do 802 , żyto na wiosnę 6-78 Jo
6-781/) na maj - oserwieo 0 0Ó do 0'00, k n kn rndn  na 
maj-czerwiec 5-26 do 5-27, owies na wiosnę 5*38 do 5-34 
rsepak na styczeń-luty —■ — do —• —, na sierpień-wrsa- 
sień 12-00 do 12-10, olej rzepakewy na styoseń-kwid 
cień 32 50 do 33-50.

Tendencya: spokojna.
Pogoda: pochmurno.
— Wiedeń dnia 3 lutego Cukier suro

wy 25 50 do — . Nafta galicyjska 4050 do
-  •—. Spirytus 39 60 do 39 80.

— Sprawozdanie zarsądu targowego „O-
gólnego Związku hodowców i handlarzy by
dła we Lwowie“ z odbytego na d. 1 lutego 
1900 roku targu w Krakowie na Prądniku 
Białym.

Ogółem spędzone na targ 496 sztuk. Wo
łów opasowych 78 sztuk, wołów chudyoh*39, 
krów 12, świń tuczny oh 67, świń pragskieh 
186, świń wiedeńskioh 115.

Notowano ceny: za woły opasowe koron 
64—64, krowy 62—58, świnie tuczne 68—71, 
świnie pragskie 69 — 70, świnie wiedeńskie 
60 -  66 koron.

Z tych przy sprzedaży osiągnęli: p.p. 
Haber 68—61. Związek 64—54. Karmin 62—59. 
Mischel 54—59.

Targ był bardzo slaby, wszystko sprze
dano.

Dział ekonomiczny,

nierzy wezwać do posłuszeństwa, gdyż * ■ . ,
Egipt pozbawiony jest teraz zupełnie wojsk utrzymania supremaoyi
europejskiej. | angielskiej w południowej Afryce.

L o n d y n  3 lutego.
„Biuro Reutera* donosi, że wiado

mość, jakoby wojska stojące w Omdurmanie
l e 8 t .“ ePraw d2‘.w t ' , a P ° - | -  Spraw , rolnicze. Sekoy, . ta t . j  korni-

wstała stąd, ie dwa bataliony okazały me- I ayi rolniozej zwołano na posiedzenie na dzień 
zadowolenie Z rozkazu oddania ostrych 9 lutego br. Na porządku dziennym między 
nabojów, upatrywały bowiem w tym  roz- innemi referat o wniosku p. Hupki w spra- 
kazie wyraz nieufności oficerów do siebie. wie dziedziczenia średniej posiadłości wło- 
Mimo to rozkaz ten bez oooru spełniły. | f16J' l , ,
Zreszt, nie zdarzyło się nic’ więcej? co by I k o y o ^ ło T f ^ lw T r r o ^ r o r t ; : ^
Uzasadniało przypuszczenie, że dyscyplina I wydział krajowy praktykanta komasacyjnego
w armii pod Omdurmanem szwankuje. Jana Krydosza do Dolnej Austryi na cały

Londyn 3 lutego rok. Praktykę taką o łbył już dawniej technik |
„Times* donosi z Teheranu pod data koma4&0£jny- ?ózef ^ o w s k i .

wczorajszą: Dotychczas nie wiadomo c o L  •> Jcamsław.w. Burhdze z G l man w y-T> 1 ł T» • Wkaucfuiu, A.O razlł wydzłał krajowy uznanie i pcdziękowa-
Persya przyrzekła Rosyi w zamian za po nie za gorliwą i skuteczną pracę na stanowi- 
Życzkę jej udzieloną. Przypuszczają, że I sku delegata wydziału krajowego koło reguła 
będzie to .rekompenzata w postaci końce- cyi potoku Prze gnojówki, 
syj na koleje żelazne w północnej i środ- , Wydział krajowy zamianował praktykanta
kowej Persyi, że nadto b m  otroyma^po- 
zwolenie na przemarsz wojska przez Sei- 
stan.

L o n d y n  3 lutego.
W parlamencie na początku dzisiej

szego posiedzenia wystąpił deputowany 
Plarce, konserwatysta, z wnioskiem, aby 
zaproponowaną przez Fitz-Maurica naganę 
dla rządu wyjąć z pod dyskusyi.

Następnie zabrał głos konserwatysta 
Saunderson i rzekł między innemi: Od
frontu atakują nas Boerzy, a od tyłu gro-1

P rz y je c h a li do Lwowa.
Dnia 3 lutego.

Hotel Imperial. Hr. A. Potocki z Oso
wiec, W. Swież&wski z Uhrynowa, Z. Bedna* 
rowski i K. Sulatyoki z Podola ros., J. P a
włowicz z Pcdbuża, A. y. Mises, A. Wein- 
berger, J. Sohonhauser i S. Hirszel z W ie
dnia, dr. W. Jurkiewicz z Stanisławowa, B. 
Pastowieoki z Kroguloa, dr. J. Kohl z Prze
myślan, Czarkowski Golejewski z 5iagrobeli, 
S. Kleinberg z Londynu, F. Kuozera z Buda
pesztu, Z Mizyński z Paryża, br. Ch. Gaufcui 
z Italia, W. Janozarski z Warszawy.

,.F- ... 
ii l,.r '

r

Lwów , dnia 3 lutego 1900. 
Ik e y e  za sztukę: Kolei gal. K» ;a Ludwika po 

200 zł. m. k. 100.20 do 101-50. Kolei ow.-Czern.-Jassk 
3e 100 zł. w. a. 139 — do*142.—. B tcsn  bipoteoznego po 
100 zł. w. a. 175*— do 185-—. Akcye garbarni Rzeszów- 
skiąj po 200 zł. — do 85- - .

L isty zastawne na 110 zł.: Banku hipot. gai. 4<Y1J 
koronowe 91-70 do 92*40. 5% z 10°/c piem. 109-— doo

98-—’ dó 98-70. Banku
i • » * w , - ij u  —  -- — --------  99.60 do 10030 Banku

zi nam  atak  irlandzkich narodow ców . (Ży-1 krajowego 4% los. w 57 latach 95 so 96-30 Towarz 
we pro testy  na ław ach irlandzkich, długo- ^ A  {», 
trw ała  w rzaw a i ż arua posłów  irlandz-1  95-20.

odwnłAł omnio I Obligl za 100 sł. Galie, land uszu propiuacyjnego
OttW Ołał SWOje I 4,ôo 97._  I0 97.70. Buków, funduszu propinaoyjnego 5*/a 

Słowa). I 102-50 do — - Kom. banku krajowego 6% w. a. II. em.
- - • ■ . » • <-■ ■ 100-30 do 101*—. Pożyczka krajowa 6c/o w. a. 103*— .1

obligacyo koleiow 
100 nom.

L o sy : Loay u ra s ta  Krakowa 55-25 do 7-25. Los, 
m iasta Stanisławowa 116-— do —•—.

M onety: Dukat cesarski 11-35 do 11-45. Napoleon :nr 
19-lOdo 19-25. Półimpery&ł—•— do — —. Bubel rosyjsk.

Przewodniczący izby rzekł, że Saun- ^ T o b - - Z T o  T 'S? .1
derson nie powiedział nic takiego, coby Banku krajowego 9"«-- do 9^-70 za 10: 
się sprzeciwiało regulaminowi, bo nie wy
mienił nazwiska żadnego z posłów. Zre
sztą posłowie irlandzcy często na tern 
miejscu obrażali naród angielski i to w 
sposób o wiele gorszy

Dobra rada je s t drogą. ‘Tym raaem je
dnak jesteśmy w położeniu, daó szanownym 
czytelniczkom dobrą radę, która ale jest tanią. 
Proszę wziąć u swego knpoa paczkę Qo&ker 
Oats — amerykański zmiażdżony owies — 
i proszę sporządzić nastęnująoą legominę: Do 
pół litra zagotowanej cokolwiek osolonej wody, 
wsypać 12 deka Qoaker Oats i zostawić 10 do 
16 minut do przegotowania, aż legumina zgę
stnieje (podczas gotowania przemięszaó) i po
dać takową z zimnem mlekiem i posypać 00-  
kolwiek oukrem miałkim. Regularne użycie tej 
potrawy na śniadanie, jakoteż na kolaoyę przy
czynia się do zdrowia całej familii, szczegól
niej dla dzieci jest przydatnym.

S a n a t o r y u m
ćLra. Engren in sza . '^ 7 ’a.Jgrla.

zostało otwarte we Lwowie przy ulicy 
Hausnera 11.

orebrny 2’5a— do 2-6.'—. Rubel rosyjski papierowy 2 64 80 
do 2-5h-80. 100 m arsk niemieckich 117-7} do 118-30.

. . .  - „  .  . W iedeń dnia 3 lutego. {Telegram „Gar. Naród *
fjnrd Balfour apelow ał do izby, aby  Zamkniecie giełdy o godrinie 3 minnf 30 po połuduiu 

c W n d a l i e o n p i  U k o y e  zakład kred. 28565, węgierskie zakład, gredy-
t a k  Skandalicznej dy |  I 880O, Anglobauku 124-—, linionbauku 155 50, Banku

dla krajów koronnych 118 25, Bankvereinu 136 75. B ole - 
oreditn 242 C0, Gal. Banku hipot. 176 -80, kolbji pana: w o 
wyoh 183 40, kol. ołuduiowej 25-10 tram w aju 1412-5, 
kolei Elbet al 124-75, kolei nńfuoonej 288 50, kole- c /e - 
Diowieoka — •— , aipln.y 273 25, Bima M urauya 825 25 
pragskiego tow żel. 60300, iabryki broni 188-59, tu re r- 
Irie tytoniowe 139 25, oblig. węg. i udem ni?. 33 89, rem a 
majowa 99 75, austr. renta koronowa 3916, węg. r e n t , 
koronowa 94-25, 56 1. listy tow. kred. ziem. 94-70, 4-pro- 
oent. listy  banku krajów. 96— , 4‘/,-prooent. listy  banku

nie przedłużała 
skusyi.

Saunderson cofnął sw e słow a obelży
we dla Irlandczyków, poczem obrady prze
rwano.

Pracownia moja
wykończa suknie balowć i wizytowe w dwu
dziestu czterech godzinach jak  najstaranniej 
wedle ostatnioh żurn&lów.

Prowadzę r.akże szkolę k ro ju  i  szycia 
z sześciomiesięczną praktyką. Krój franonski 
i wiedeński.

K o n w e rs a c y a  w  t r z e c h  j ę z y k a c h .
Potrzebuję zdolnych panien.

GŁUCHOWSKA.
Lwów, Kochanowskiego 1. 1 D.
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O S O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 et. od wyrazu.

1> w  4 w /w  P- T. amatorów aportu łyż-
t U W y .  wiarskiego o zażądanie cen
nika łyżew nairozmaitrzych ayetemów u- 
prasaa P io tr Chrzanowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprieeiw  
katedry). Filia: Tarnepol plao Sobieskiego.

J l f o n r o l i l f  Lwów, poleca wszelkie 
• l\a j^ lC & IIH  łnatrnm isnta. m u iy -

i samogrająae. Oenoit bezpł&tc.e.o s n e

M A JĄ T E K  Z IE M S K I na Podolu do 
1TJ sprzedania. Potrzebna gotówka 40.0̂ 0. 
Wiadomośó : Leon Schneill, Lwów, Aka

demicka 21. 481

F OLW ARCZKU poszukuje się do kupna.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Eug. 

Wajglowa, Piekarska 5, we Lwowie

P o m im o , że wełna i roshar po
drożały, o 30 7,-, sprzedaje k o ł d r y  1 m a -  
t e r a o e  po dawnych niskich cenach tylko 
speoyalna pracownia i magazyn pościeli 
Jo ze f S eh u s te r, Lwów, Kopernika 5. Cen
niki gratis. 464

Do wydzierżawienia od 1901 r 
folwark odległy o 3 mile od Lwo
w a, milę od kolei, 700 morgów 
obszaru. Bliższa wiadomośó u adw 
LIsiewiezów, Lwów Akademicka 19

H C e r t o a t a
ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souohoug L ełr. 8’75, IL  złr. 3’—. Okru
chy najlepsze złr. 1'75. Okruchy drobne 
złr. 3/30 za fnnt. Dwór Lapsz n Brzeżany

100 do 300 zł. miesięcznie
mogą osoby każdego stanu i w ka 
żdej miejscowości zarobić pewnie 
i rzetelnie, bez kapitału i ryzyka 
przez sprzedaż prawnie dozwolo 
nych papierów państw, i losów 
Zgłoszenia do: Ludwik Osterrel- 
cher, VIII Deutsohgasse 8 Budapest

Pierwsza ślązka fabryka 
esencyi ramo 

poszukuje zdolnego i czynnego

z a s tę p c y .
Tylko ei panowie, którzy skutecznie mo
gą działać w tej branży, zechcą się zg ła  
szać pod : „W. P . 632“ do R u d o lfa  Mos- 

sego w  W iedniu .

Pierwsza t a  i
zbiorowa prywatna nauka

od 8 do 2 godz.
Drugie półrocze rozpoczęte e lę l lotego .
Zbiorowe kursa przygotowawcze dla 
prywatyatów wszystkich klag gimna- 

zyalnyoh i realnych
R O R E P E T Y C T f l !
dla uczniów pubi. gimn. i realn. 
D o  m f t u r y  r e a ln e j  i  g im n .

krótsze i dłuższe kursa dla wszystkich 
(pań i  panów).

W spółudział s ił fachowych pod kiero 
wnictwem em. o. k. Dyrektora szk. śre. 

W arunki przystępne.
A. Strzelecki 

b. naucz. Gimn. Frano. Józefa i szko
ły realnej we Lwowie.

Ulica Zielona 5 , I. piętro.
 Zgłoszenia 3—5 popołudniu.

Ochronna marła:

\

*f. K o t w  i  c a .  $
L ln im en t. G a p sic i c o m p .

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomita uśmie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kx., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środ

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
butelknch oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą11 z 
apteki Richtera i z przezor
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą  marką jako wyrób 
oryginalny.

Apteki RIcMiri pad złutym 
Iwm i  Pridzo

Szlachetne stołowe

j s * .  f o J L k s *
złote parmeny, złote renety, szie- 
tynki, zygmuntówki itp. po 82 ct. 

kl. tyrolskie po 60 ct. kilo.

Winogrona
hiszpańskie po złr. 1'40 kilo.

Marony, Figi, Daktyle,
różnorodne orzechy

poleca handel 4203

3t. Markiewicza
Lwów, Rynek 1. 42.

Najkompletnlej czysty i nieszkodliwy leczy
W e 48  GODZiN

najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni czosu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowań.

W e w szystk ich  ap tekach .

We Lwowie w aptekach p p : Mikolascha , Wewiórskiego , Ruckera, E hrb  ara, 
Sklepi ńskiego i Beisera. 4^2 5

Najlepsze czernidło na śmiecie!
Kto eheejm ieć swoje obnwie a pięknym i trwałym  poły

skiem niech kupuje tylko

Fernolendta czernidło do obuwia
a d la  obuwia jasnego t y l k o

Fernolendfa Crem barwy skórzanej.
BO* W a t ę d z i .  d o  n a b r a ł a .  M

O. k. H uprz. 4162
Fabryka założona w roku 1832 w Wiedniu.

S k ł a d  f a b r y c z n y :
W ied eń , I., Schillera trasse 21.
Z powodu wielu bet wartościowy eh naśladowniotw proszę 

dokładnie uważać na moje nazwisko Bt. F a r a o l e n f l t .

P tlA

_ W  jaki sposób pozostają panie pięknemi ?
Najpewniej przez pielęgnacyę swego oblicza

L e i c lm e r ’a
’r e tn

tłustym, gronostajo^Y* '

imi rt M m
oblicza

W * *
Ow» znakomite pudry na tw arz używane są z zamiłowaniem w kołach 

dam najwyższej sfery i* przez najpierw sze artystki , ponieważ nadają obliezn 
młodzieńczego, kwitnącego wyglądu, a nie poznać nawet tego, że się jest 
upudrowauą.

Pani Adelina Patti sprowadza od lat s0 pudry P atti-C iem e, szminki 
od L. Lelohuera, a we wszystkich listach zamawiających, które każdemn z chę
cią mogą być pokazane, wyraża swoje nadzwyczajne zadowolenie z tego, że 
nigdzie lepszych fabiykatów znaleśćb ,1 u e  mogła i zawsze będzie się nim 
z zadowoleniem posługiwać.

Do nabycia we wszystkich parfumeryaeh i w fabryce

L. Leichner, Berlin, Schutzenstrasse 31.

Przeciw p śćco ii i reumatyzmowi <
jest tylko H o n g h - h o  p r z e o l w g o ś ć c o w a  rośli
na jedynym radykalnym  środkiem, który cierpienia 
przez noc uśmierza, największe nabrzm ienia usuwa, 
wyciąga bowiem ze środka wodę gośćcow ą, nie u- 
szkadzając zupełnie skóry, stawom zaś przywraca 
dawną gibkośo , zesztywniałą wskutek reumatyzmu.

Z apytania i zamówienia n  uprzyw właściciela

J A N A  P O H I /a  w  W ie d n iu
3LLI/3, Breitenforterstrasse k r . 4.

P o c h le b n e  u z n a n ia  i  p o le o e n iu
Ponieważ środek pański bardzo dobrze działa i tak  szybko pomaga ja k  n 

ogolnie n nas łubianego naszego p. Schweinekera nadleśniczego i u nlnbionego 
naszego obywatela p. R eisenleitnera rzeżnika i w łaściciela domu gościnnego, 
przeto npraszam pana o odesłanie za zaliczką jednej paczki 100ó gramowej, 
także memu przyjacielowi pod adresem : p. Józef A lberti, fabr. kapeluszy słom
kowych w Deutsch-Brodek, p. Konitz, Morawa. Z  Wysokiem poważanie: 

LooBdorf, 26 kwietnia 1899. Franciszek Wobrw.

• Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczoy 
r.iech tylko zażyje P asty lek  G eraudefa. »

D osyć je s t rnz spróbow ać żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK 6ERA1EL’A
N ie o m y ln y c h  w  le c z e n iu  N ie ż y tu , K asz lu  n e rw o w e g o . Z ap a len ia  

o p łu cn eg o , C h ry p k i,Z a k a ta rz e n ia , I r y ta c y i  p ie rs io w e j. A s tm y ,e tc .  
N ie z b ę d n y c h  a la  osób k tó re  z b y te c z n ie  głos u tru d z a ją .

Bardzo użyteczne dla Palących.
Pudełko zaw ierające 72 l/^sty łek  i sposób zużyw ania takow y :b : we 

Lwowie, w aptekach PP. M ikolascha, w ew iórsk iego , t\ rzvż <t=ow kie>,o. 
Ruckera, E h rb a ra ; w K rakow ie, w aptek . P i'. W iszd.e\vśkic= •». i:e<;yka 
i T rauczyńsk iepo ; w Poznaniu, *i P. u lab isza i w Czerw onej apo rty eto.

r
Q i i i k e r  O a t s

wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft. i \  funta
(z przepisem gotow ania )

4157Szanowna Pani gospodyni domu!
Proszę wziąć u swego kupca pakiet „Quttker 0ats“ 

(amerykańskiego łuszczonego owsa) i sporządzić następu
jący potrawę: „Do % litra g°h #cej się osolonej wody 
proszę wsypać 12 dkg. „Quaker Oats* i dać się temu za
gotować przez 10 do 15 minut, aż potrawa stężeje (pod
czas gotowania mieszać) i podaj pani tę zupę z zimnem 
mlekiem i trochę cukru miałkiego. Dla całej rodziny pani 
a  zwłaszcza dla dzieci, będzie regularne użycie tej potra
wy jak i wszystkich z „Quaker Oats* na śniadanie i ko- 
lacyę błogosławieństwem i wyjdzie im na zdrowie.

m l

! \\\'

p . r ? r  h  i  n  p  r
^  L ś li Ła i i  q

je s t  prawdziwym. tylko w znanych

paczkach Katbreiner!
Nigdy więc me yor-t o t wurty lab w innych, na 
okpionie oLmczoj.yi h. p nlyobionyeh paczkach.

t.
f

!ó;:9!rpowsk̂  {jawa słodowa
m , jako też  jodynym  zdro

wym i z.naZćii: iiajtnusc.ym  dodatkiem  d o
kawy zwyczajnej.

s ł o d o w a 1

c . iO i i i  i y - io .c e  r o t i z m .

Z uowodn naśladownictw awaźać się powinno na nazwisko R o s a  s e b a f t e r !  
Jê ciLXąwodoŁą.tak" *ar Plękneść jest bogactwem!

Piękność jest potęgą!

“ P  Rosa
Poudrę Raviss?nte

P r a

Aby tfu  najwyższy skarb 
rfiapr.ąó. uięknośoi orzra 
ny śro lek jes t dotąd jedy
dfstH\rczynj dworu król.-serb., Wien, I., Grabei 14 A 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany.

dla każd i z 
która go kiedyko;. 

w ek ożywała jes1 nieodzownym, nadaje oer.ie Jaaiu- 
eej bcłości i ukrywa pod swoią przaśliesaą p o z ło tą  
najbp; dziej widoczne nieczystości skóry, 'w y g ła jj*  
blizny z ospy, zmarszczki i fałdy, ściągi pory roz
szerzcie skutkiem używania złych bielidef i n a b je  
każdej kobiecej twarzy lśniącą, młodzieńczą s »ni- 
żość. Jest to jedyny puder, po którego użyem mo
żna się myć bez uszkodzenia tego senzaoyiaegj 
działania. Cena 1 p u d e łk a  z ł r .  2-50 i z ł r .  t- j ..

t e n a n t a  odn)ładza 0 lat dzie'1%tkl’ utrzymuje 8kóre sLik#W i r l s l f c  g i els styczną, a na wieczór, powinna go każd
używać ó /.n a  zet je d n ą  ceg ie łk ę  1 z ł r .  50 e t.
F a n *  P a W K - e a ł t i t O  zapobiega obwiśnięciu skóry, w zm acniają i ja jtn a iz a a  
fc w łt1 z ip-K J-eSC ali ID  komitszym pewnym w skutku środkiem toalanwein 
Cena za 1 flaszkę * z łr . 50 et. — C re m , w o d a  1 p n d e r  były na wystawach 
paryskiej i loadyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nauzwyezajne skutki moich środków toa etowych daję eabow aą 
gwaranoyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższyoh kół towarzyskich są do 1yg- 
pozyi-yi i tylko dyskrecya nie pozwala je ogłaszać, d-ażdej damie polecam bardso 
O. k. uprz. epaskę na czoło do osiągnięcia bu. lal do w maimurowo białego czuła
za sitkę złr. I*50. Wyborne mydło plęknośol „Savon-Ravissautb“ sztuka SJ ct. ilm e
Rosn Schnffer czaruje swoim „K Ł n o ir" , który zsiwiatym włosom przywiaea napo- 
wrót kolor młodości, najwspanialsze b lond , połyskujące kasztanowate i aksamitne 
czarne, żadne mycie nie jest w możności zmienić osiągnięty kolor. Jednorazowo 
użycie wystarczy na 6 miesięcy, cena małego kartony złr. I 50. Prawdziwy tyise 
z moim obrazem. Rosa Sohaffer, Wleo, I. Kohlmarkt 6, dawniej I Graben 14.

* z pau 
3ae

D r .  G ł ó l i s ’ a

Proszek do potra w
(sprzedawany od r. 1857).

D j e t e l p y  M i  przyczyniający si| do dobrego trawienia.
Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryach Austro-Węgiersk. monarchii.

Cena małego pndełka 84 ct. (K i, 68 h.), dniego złr. 1-26. (K. 2 .5 2  h.)
Proszę żądnć w yraźnie D r . G 51ia’a proszku  do p o traw  1 wa- 

żać na moją markę ochronną.
Wyłączni producenci (od r. 1868): 4256

D r * .  J ó z e f a  G r ó l i s ’ a  N a s t ę p c y

Wien, I„ Stephan3platz 6 (Zw ettlhof).
W ysyłka hnrtow na 1 drobiazgowa.

Znpy anielskieze znanej f »  t o r y  I ł  A k  o ta -  
s e r w ó w  w L e o t o e r s -  
d o r f l  ©. Najzdrowszy i naj
tańszy środek żywności. Za

wartość pożywna według urzędo wej analizy 8 6 ^ % . — Celujące 
smakiem i prędkością przygotowań ia. Prospekta i próbki na żąda

nie gratis. — Zamówienia przyjmuje: 3812

B i u r o  S c h a p l r y ,  Ł w t, w , u l .  S j k s t u s k a  2 7 .

L. 4191. Ogłoszenie. 4340

rozpoczyna się

K a t  l i r " / - / ; : 1:  ? ( : :  g  v . " ś t e  >■ s ł o d o w a
tam. .•/fi//o !•:•'?\va. -ź'\:y r :: jffh jako zdrowiu 

szkodliwa j... [M.-/I ■/, I1-:.m/y zaiulzultaj zas tę 
pują t-,ż

* 9 \  ^

Ja Anna Csiilag

z mojemi 185 em. długiem i nlbrzymie- 
mi włosami Loroley, uzyskałam je 
wskutek 14-miesięezuego używania mo
jej pizezemnie wynalezionej pomady, 
która uznaną została przez najsłyn
niejsze powagi, jzko jedyny środek 
pizeciw wypadaniu włosów, dla wzmo
cnienia porostu i cebulek włosowych. 
Nadaje panom pełny silny zarost bro
dy i zarówno włosom na  głowie, jak 
brodzie naturalny połysk i hojność, 
tudzież zachowuje od wczesnego posi
wienia. Cena słoika 1, 2, 3, 5 złr. Co
dzienna wysyłka pocztowa za gotówką 
Inb za zaliozką wprost z fabryki , do
kąd proszę wszystkie zamówienia adre

sować. 41(4

Anna Csiilag1
Wlen, I . Seilergasse 5.

W e Lwowie do nabycia u B. F eina, 
w składzie towarów modnych. „Grand 

Hotel11 i  w aptece 2 . Ruckera.

I S o h e r i n g a  f i n o  j j C o n d k i r ^ n g o ^ l
używa sie z wybornym skutkiem pizeciw brakowi apetytu , cierpieniom | 
płuc i oslablenln Soiądka , katarze żołądkowym I kurażach żołądkowych.

Sohering’s Griine Apotheke, B erlin , N.
^We_Lwów e- w*a^; ’kach P. Łlikoissi-. :> i A- 31 le;i!iisk‘.eg o _ ^

I m

I I

SAGRADA-WIN0, przyjemny, łagodny śro
dek przeozyszozająoy.

PEP^INOWE żelaziste żelaziste Wino
znakomicie wypróbowany środek na żołądek.

n h a > irn A M A rilS lN  żelazo z pepsyną w trwałem połączeniu 
ulli ^ g A W M I- i i i i lu  dla bezkrwist. i anemiczn. kobiet i dzłeoi.

55”  EXTRAKT SŁODOWY SASSRUft.
J. PAUL L1EBE, T etschcu  a. E.t D resdeu. 4i08

W krajowej szkole ogrodniozej w Tarnow ie, 
rok szkolny 1900/1901 z dniem 5 kwietnia 1900.

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie je s t : teore
tyczne i praktyozne wykształcenie młodzieży na ogrodników u- 
zdolnionyoh do prowadzenia ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może byó przyjęty każdy kandydat, który :
1) wykaże się: że przynajmniej 15 rok życia ukończył, że od

był z dobrym postępem obowiązkową nauką w szkole ludowej, jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nienagannych obyczajów ;

2) w terminie przez Dyrekoyę oznaozonym złoży egzamin 
wstępny, służący do ooenienia, czyli kandydat jest w ogóle dosta
tecznie rozwinięty nmysłowo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej 
szkole udzielanyoh.

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczną praktykę 
ogrodniczą, a nozynią zadość powyż wymienionym warunkom, ma
ją pierwszeństwo do przyjęcia przed innymi.

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie wynoszą 165 zł. w. a. 
rocznie. Synowie nbogich rodzic-ów, przyjęoi byó mogą na koszt 
funduszu krajowego. Każdy wstępujący do zakładu, powinien byó 
zaopatrzony w dostateczną bielizną i dobre buty jachtowe.

Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do 15 marca 1900 
do Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która na żąda
nie udzieli wszelkióh bliższych wyjaśnień.

H E B B A B N Y ’e g o

Hi rop wapienno-tclazisty
z  p o d l o s l o r a n u  w » p n a .

Od lat SO zaleiiiiią lekarze gorąco powyższy środek z powodu jego wła
sności roztwarzania i usuwania flegmy, zmniejszania potów w nocy i medo- 
Duszezania do wyczerpania s ił żywotnych, tudzież, ń  wprowadzając do orga
nizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczyna się znakomicie do wy
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawaitosci soli f^forewo- 
wapiennych ułatw ia im tworze-iie się kości.

Cena flaszk i z ł r .  1-26, pocztą 20 ct. więcej za 
opakowanie.

Należy wyraźnie żądać: „Herbabnfge syropu 
wapienno-żelazlstege“. Jako dowód tożsamości znaj
duje się w szklance również na kapsli od flaszki 
nazwisko „H erbabny11, oraz jest każda flaszka za
opatrzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marką ochronną, które to znaki tożsamości prze
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy

TOiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
yn./l Kaiserstrasse 74 i 75.

Składy w nptekaoh we Lwowie, Krakowie, Czornlowoaoh I na

Pierwsza austr.-węg. fabryka waseliny
C r .  l i  E J i  S D  C o m p ,

poleca swoje znakomite 4214

Waselinowe specyalności toaletowe:
ioh i
ot., |  Przswyższa zwykłe Gold-Creams, kre

my i maści na skórę. Szczególniej cen
ne przeciwko łupieży..

Wnsellne-Gold-Crenm w eleganokioh 
szklanych pnozkach po 20 gr.

w tubkach po 15 ot. 
Lano-Wnsellno-Creme w eleganckich I 
szklanyeh puszkach po 20 gr, 30 ct. ' 

Pemada waaellnowa na porost włosów 
w eleg. urządzonyoh puszkach szkla- 

nyoh po 45 grm. 35. ot. 
w pojedynczych pnszśach szklanych 

po 30 grm. 2* o t 
Wasellnewy olejek na włosy żółty albo t 

biały, pięknie perfnmowany I
w eleg. flakonach po 60 grm. 25 ct. | 
w pojed. flakonach po 25 gr. 15 ot. I
Waselinowy olejek przeolwko łupieży, )

i. 3> ot. J

Znakomity środek : na porost włosów,
przeciwko tworzeniu się łupieży, wy
padaniu włosów i jako kosmetyk na 

włosy.

Najlepszy środek do smarowania w ło
sów. N tdaje włosom połysk i miękkość

w sleg. flakonach po 60 grm.

Olejek wa8ellnowo-orzechowy w eleg. 
flakonach po 60 grm. 30 et.

Pomada wasellsowo-orzechowa w ile, 
szklanych paszkach po 45 grm . 75 ci

I

Do gruntownego usunięcia łupieży, u- 
żywany również jako olejek do włosów. 
Jako nieszkodliwy najtańszy środek do 
farbowania włosów, który równocześnie 

nadaje włosom połysk i miękkość. 
Jako nieszkodliwy a tani środek do far
bowania włosów, który nadaje włosom 

połysk i miękkość.
Wasollnowa pomnda do nst w tubkach I 

po 10 grm. 15 ct. /

Mydło wneellnowe, sztuka 30 et. J ioaletowe do codziennego u ż y tk i.

Wasellna borown, wasellna kamforowa I wasellna cynkowe w pudełkach j tub
kach cieszą się wielką popularnością.

Waselluowe preparaty HelPa są najlepsze a przy tern najtańsze.
W a p te k a c h  żądać należy w yraźnie  H e lia  p re p a ra tó w  w aseliuow yoh.
En gros: G. HELL & Comp., Wiaa, 1., Sterngasse 8.

Składy we Lwowie w aptekach pp.: J . Haya, Z. ltuckera, Sklepińskiego, W e
wiórskiego ; w Przem yślu w apt. Mańkowskiego; w Stanisławowie w aptekach 

Jana  Madnry i H. R ubela; w Rzeszowie w aptece Karpińskiego.

Najlepsza pomada do ust.

Najlepsze i najprzyjemniejsze mydłe 
toalet '  '

Linie H ^ l a i i d y a - A i n e r y k a
Prsew óz jedno lnb dw nrazowy tygodniowo 4287

z  R o t t e r d t m n u  d o  N o w ,  Y o r k u .  
Biuro dla k a ju tWlen, I. K olow iafrlng 10.

Biuro dla pokładu: W ien , IV ., W eyringergasse 7 A. 
K ajuta I . klasy : K ajata I I . k la sy :

o d  1 . k w i e t n i *  d o  3 1 . p * ź d i .  M r k .  3 9 0 — 4 0 0 + )  o d  1 . a io r p n ia  d o  1 5 . p a ź d z ie r n ik a  M r k .  SOO
o d  1 , l ia to p ftd a  d o  3 1 . m a rc a  M i k .  2 3 0 — 3 2 0  o d  1 6 , p a ź d z ie r n i k a  d o  3 1 . l ip c a  M i k .  1 8 0 .

*) Zależne odipołożtnia i wielkosei kajuty oraz cbyżości i o l.^aneyi parowca.
‘ Ł■ •*Ł- • • •  ̂• '-■-'SWIS4W8

N a  sezon! otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciólki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

wszystko bardzo gustowne 1 w wielkim wyborze pal cują

F R IE D R IC H  & B E A .C O C K
Lwów, ul. Hetmańska 4 ,  obok cukierni Wgo Grossa.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


